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Po izraelskich atakach

Protest
Libanu w ONZ

Komunikat Głównego Urzędu Statystycznego

Niekorzystne wyniki gospodarcze
(PAP) W siedzibie ONZ w

Nowym Jorku rozpowszech­
niono jako oficjalny dokument 
Rady Bezpieczeństwa notę sta 
lego przedstawiciela Libanu w 
ONZ, wyrażającą ostry protest 
przeciwko powtarzającym się 
aktom agresji Izraela na Li­
ban. Dokument podkreśla, że 
eskalacja nalotów powietrz­
nych na terytorium Libanu jest 
poważnym naruszeniem rezo­
lucji ONZ ; stanowi zagroże­
nie dla działalności sił pokojo­
wych ONZ w Libanie Połud­
niowym.

Jak już informowaliśmy od­
dział komandosów izraelskich 
wylądował we wtorek w po­
bliżu Sajdy, ostrzeliwując sa­
mochody libańskie ną drogach. 
W wyniku tej akcji wśród 
miejscowej ludności byli żabi 
ci i ranni.

Ostatnio Izrael dokonuje kaź 
dego dnia napaści na Liban z 
powietrza, morza i lądu pod pre 
tekstem odwetu za akcje pow­
stańców palestyńskich. Koła _ w rozwoju roimciwa spowo-
po.ityczne w Bejrucie zwraca- | dowane m. in. pogłębiającymi 
ją uwagę, że obecne poczyna- się niedoborami środków pro
nia Izraela przypominają ter­
ror; syjonistyczny, szalejący w 
Palestynie w końcu lat 40-iyeh.

Wzrost aktywności 
rewizjonistycznych 

ziomkostw
(PAP) Organizacje rewizjo­

nistyczne w RFN ożywiły 
działalność, zwiększając swe 
wpływy zwłaszcza w mia­
stach. Jak wynika z doku­
mentacji przedstawionej przez 
Postępową Agencję Prasową 
(PPA), organizacje ziomkow- 
skie. nie tylko otrzymują do­
tacje ze szkatuły rządu fede­
ralnego, lecz także zostały 
objęte patronatem przez wła­
dze wielu miast. W ten spo­
sób ich rewizjonistyczna dzia­
łalność jest oficjalnie sankcjo- 
nowana.

Na przykład w Lubece 
„ziomkostwo szczecinian” o- 
tworzy wkrótce „centrum 
szczecińskie” W Wupertalu 
„ziomkostwo legniczan” otrzy­
mało od tamtejszych władz 
pomieszczenia na tzw. mu­
zeum pamiątkowe.

Działalność „grupy intelektualistów"

Krytyka antysocjalistycznej 
działalności w Jugosławii

(PAP) Jak już informowa- 
.iśmy, władze jugosłowiańskie 
nie wyraziły zgody na wyda­
nie czasopisma „Jaynost”, 
przez „grupę intelektuali­
stów”, składającą się głównie 
z b. profesorów wydziału filo­
zofii Uniwersytetu Belgradz­
kiego. 3 bm. — jak informuje 
agencja Tanjug — organi­
zacja partyjna tej uczelni zde­
cydowanie potępiła antysocja­
listyczną, wrogą Ji^gosławii i 
jej "systemowi samorządowe­
mu działalności swych b, pra­
cowników naukowych. Stwier 
dzono, że „działalność ta co­
raz bardziej przybiera cha­

(PAP) Główny Urząd Sta­
tystyczny opublikował komu­
nikat o sytuacji społeczno- 
gospodarczej kraju i o wyko­
naniu planu w 1980 r. Wynika 
z niego, że była ona — jak i 
wyniki osiągnięte w 1980 r. 
— pod wieloma względami nie 
korzystna. Pogłębił się brak 
równowagi w wielu dziedzi­
nach gospodarki. Wpłynęły na
to szczególnie zdaniem
GUS — dysproporcje w pro­
cesach inwestowania, które 
spowodowały trudności w zbi 
lansowaniu produkcji między 
poszczególnymi branżami prze 
mysłu, ograniczenia w im­
porcie artykułów zaopatrze­
niowych oraz zaostrzający się 
brak równowagi na rynku 
wewnętrznym. Brak było po­
wiązania między wzrostem 
płacy, a wzrostem społecznej 
wydajności pracy. Na równo­
wagę gospodarczą miały także 
negatywny wpływ opóźnienia 
w rozwoju rolnictwa spowo-

dukcji; sytuację dodatkowo 
skomplikował w 1980 r. nie­
urodzaj w rolnictwie.

Charakteryzując zeszłorocz­
ne wyniki, GUS zwraca szcze 
golną uwagę na następujące 
zjawiska:

W drugim kolejnym roku na 
stąpiło obniżenie dochodu 
rodowego wytworzonego i 
łęcznej wydajności pracy; 
dek dochodu narodowego 
głębszy niż w 1979 r.

na 
spo 
spa 
był

Do eksploatacji przekazano 
znacznie mniej inwestycji ani 
żeli w którymkolwiek z po­
przednich lat; nadal wzrasta-

Postulaty pracownicze przedmiotem 
związkowego spotkania górników

(PAP) 4 bm. w siedzibie 
Związku Zawodowego Górni­
ków w Katowicach odbyło się 
spotkanie kierownictwa Zarżą 
du Głównego ZZG z przedsta­
wić ielami kierownictwa Minis­
terstwa Hutnictwa, Tematem 
były sprawy wynikające z licz 
nych postulatów, jakie wpłynę 
iy do związku z zakładów gór­
niczych podległych temu resor­
towi. Omawiano m. in. zaawan­
sowanie prac nad realizacją 
wniosków oraz sprawy związa 

rakter otwartych, wrogich ata 
ków przeciwko jugosłowiań­
skiemu ustrojowi-” Wskazano 
również, że owa grupa b. pro­
fesorów, a zwłaszcza niektó­
rzy jej członkowie, nasiliła 
ostatnio „działalność politycz­
ną z pozycji antysocjalistycz­
nej”.

Na zebraniu wskazano rów­
nież, że byli profesorowie skła­
dali liczne petycje, obrażające 
polityków i działaczj' społecz­
nych SFRJ. Przypomniano, że 
próbowali też oni „zalegalizo­
wać platformę opozycyjnej 
działalności’’ dążąc do wyda­
wania czasopisma „Jaynost”,
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ubiegłego roku
ło zaangażowanie i zamroże­
nie inwestycji.

Nastąpiło osłabienie dyna­
miki obrotów handlu zagrani­
cznego, a zwłaszcza ekspor­
tu, co w konsekwencji spo­
wodowało pogorszenie sytua­
cji płatniczej kraju. Na sku­
tek znacznej nadwyżki im­
portu nad eksportem nastąpił 
dalszy wzrost zadłużenia.

W przemyśle uspołecznionym 
nastąpił spadek produkcji; nie 
został też wykonany plan pro, 
dukcji większości postawo- 
wych wyrobów.

W rolnictwie nastąpił głę­
boki spadek produkcji' roślin­
nej; znacznie pogorszyła się 
sytuacja paszowa. Wobec prze 
widywanego braku pasz pod 
koniec 1980 r. nastąpił silny 
spadek pogłowia zwierząt gos­
podarskich.

Przy spadku produkcji i spo 
łecznej wydajności pracy na­
stąpił znaczny wzrost płac no­
minalnych i świadczeń społe­
cznych.

Pogłębiły się dysproporcje 
między przychodami ludności 
a zaopatrzeniem rynku; w tej 
sytuacji nastąpił wzrost cen 
oraz pogłębiła się nierówno­
waga na rynku.

W wyniku wzrostu cen na­
stąpił znaczny wzrost kosz­
tów utrzymania. W rodzinach 
pracowniczych i chłopskich, 
w których dochody nominalne 
wzrastały w mniejszym stop­
niu niż koszty utrzymania na­
stąpiło pogorszenie warunków 
bytowych.

Nie zostały wykonane pod­
stawowe zadania w zakresie 
budownictwa mieszkaniowego 
i usług socjalnych.

ne z adaptowaniem dla po­
trzeb górnictwa rud zasad or­
ganizacyjno-ekonomicznych ja 
kie znajdują zastosowanie w 
górnictwie węglowym. Bodnie 
słono także konieczność pod ję­
cia prac nad nowym układem 
zbiorowym dla górnictwa rud. 
Podczas spotkania ustalono 
dalszy tok współpracy ze 
Związkiem Zawodowym Gór­
ników na szczeblu zjednoczeń 
oraz resortu.

Rozmowy na szczycie 
Francja-RFN

(PAP) Rzecznik Pałacu Eli­
zejskiego, Jacąues Biot, poin­
formował we wtorek o treści 
piątkowej rozmowy telefo­
nicznej, w c/8sie której pre­
zydent Valery Giscard 
d’Estaing i kanclerz Helmut 
Schmidt ustalili tematy poli­
tyczne ich spotkania. Rozpo­
czyna się ono dzisiaj w Pa­
ryżu. >

W ramach tych rozmów, zo­
staną poruszone następujące 
sprawy: stosunki Wschód 
Zachód w aspekcie zmian) 

amerykańskie1 
Związkiem Rą-

administracji 
stosunki ze I 
dzieckim oraz pogłębione 

ostatnich
z

analizą wydarzeń
miesięcy w Polsce sprawo 
Afganistanu oraz kwe­
stia zaktywizowania dialogu 
Północ-Południe.

GUS ilustruje te zjawiska 
tysiącami liczb. Poniżej poda- 
jemy najważniejsze lub
najciekawsze — dane zawar­
te w komunikacie. Wszędzie 
tam, gdzie mowa o zmianie 
wskaźników, dotyczy to po­
równania z rokiem 1979, ch.' - 
ba, że w tekście zaznaczono 
inaczej. Niektóre liczby poda- 
jemy w zaokrągleniu.

Dochód narodowy. Zarówno 
wytworzony jak i podzielony 
— był niższy o około 4 pro­
cent. spożycie wzrosło jed­
nakże o 1 procent. Dzięki 
zmianie struktury importu i 
eksportu, zmniejszeniu tempa 
przyrostu zapasów oraz śród 
ków kierowanych na inwesty­
cje. Nastąpiło dalsze obniże­
nie udziału inwestycji w docho 
dzie narodowym — z 23.2 do 
19,7 procent, co jest zgodne z 
obecnymi założeniami polity­
ki' gospodarczej. Nakłady za­
mrożone w inwestycjach gę­
gają 800 mld zł. Do zakoń­
czenia wszystkich zapoczątko­
wanych zadań inwestycyjnych 
konieczne jest wydatkowanie 
w najbliższych latach około 
1.3 biliona zł.

Handel zagraniczny. Obroty 
handlu zagranicznego wzrosły 
o 4,8 procent; eksport o 3.4 
procent (do wysokości 52 mld 
zł dew.) a import — o 6,1 pro­
cent (do 57,6 mld zł dew.). 
Ujemne saldo mamy obecnie 
zarówno z krajami socjalisty­
cznymi (3 mld zł dew.) jak i 
kapitalistycznymi' (2.7 mld zł 
dew.). Zadłużenie średnio- i 
długoterminowe w walutach 
krajów kapitalistycznych wzro

Dokończenie na str 2

SWAPO oskarża 
Stany Zjednoczone
(PAP) Jak pisze agencja 

Reutera, przywódca Organiza­
cji Ludu Afryki Południowo- 
Zachodniej (SWAPO). Sam 
Nujoma, oskarżył Stany Zjed­
noczone o udzielanie RPA po­
mocy przy produkcji broni 
nuklearnej.

Przebywający z wizytą w 
Etiopii S. Nujoma oświadczył 
dziennikarzom w Addis Abe- 
bie, że RPA przechwala się, iż 
jest w możności produkować 
broń, nuklearną przy pomocy 
państw zachodnich, a szcze­
gólnie Stanów Zjednoczonych. 
Dodał on, że m in. W. Bry­
tania, Francja i RFN dostar­
czają broń ludobójczą rządo­
wi w Pretorii.

Polskie statki handlowe 
przewożą coraz mniej ładunków
(PAP) Styczeń

cem 
nym

szczególnie
był miesią- 
niekorzyst-

dla Polskiej Żeglugi
Morskiej w Szczecinie. Jak 
wynika z informacji armato­
ra, w ładowniach szczeciń­
skich trampów przewieziono ' 
niespełna 1,6 min ton towa­
rów realizując planowe zada­
nia przewozowe w 74 proc 
Nowoczesny "potencjał prze­
wozowy PŻM o łącznej noś- 
no-ści 3 min ton nie był wyko­
rzystany w pełni. Przed ro­
kiem flota PŻM przewiozła 
28 min ton różnych ładun­
ków-

Niższe od planowanych by-

Spółdzielnia Inwalidów „Przyszłość" w Trzciance (województwo 
pilskie) jest dostawcę elementów z tworzyw sztucznych dla za­
kładów „Romet”, „Eltra” i „Tonsil” Jest również producentem 
około 15 typów opakowań poliestrowych dla przemysłu spożyw­
czego. Powstające w tym procesie technologicznym odpady sq 
mielone, a z otrzymanego surowca wytłacza się oprawy do 
szczotek. Na zdjęciu: przygotowywanie opakowań do herbat­

ników.
Fot - R Królak

Nadal trwa strajk 
na Podbeskidziu

(PAP) W Bielsku Białej i in­
nych miastach województwa 
nadal nie kursuje komunika­
cja autobusowa. Strajk prowa­
dzą załogi 120 przedsiębiorstw 
Bielska Białej i innych miej­
scowości tego regionu. Miesz­
kańcy Podbeskidzia pozbawie­
ni są gazet i czasopism. Trwa 
jąćy już 9 dzień strajk spowo­
dował do tej pory kilkumiliar­
dowe straty. Dzienna produk­
cja przemysłowa województwa 
wynosi około 400 min zh

W Jeleniej Górze trwają roz 
mowy komitetów strajkowych 
z komisją rządową pod prze­
wodnictwem wiceministra ad­
ministracji gospodark; tereno­
wej i ochrony środowiska —

iracko-irańskim
(PAP) Na różnych odcinkach 

frontu irańskó-irackiego toczą 
się zacięte walki. Nadal obie 
strony podają sprzeczne infor­
macje na temat własnych zwy 
cięstw i strat przeciwnika.

Agencja Pars podała we wto 
rek wieczorem, że w ciągu os­
tatnich 48 godzin walki kon­
centrowały się w leżącej w 
południowej części Iranu boga 
tej w ropę naftową prowincji 
Chuzestan oraz w położonej na 
zachodzie prowincji Ilam. Wed 
ług tej agencji, w Chuzestanie 
siły irańskie zabiły ponad 300 
Irakijczyków w wyniku skoor 
dynowanego ataku artylerii, 
lotnictwa oraz jednostek mary 
narki przeciwko wojskom irac 
kim w rejonie Dezfulu, Ahwa- 
zu, Abadanu, Chominszaru i Su 
sangerdiu.

W 235 rocznicę urodzin

Sympozjum kościuszkowskie
(PAP) Wczoraj w I Praskim 

Pułku Zmechanizowanym w 
Wesołej koło Warszawy od­
była się sesja popularno­
naukowa zorganizowana z oka 
zji 235 rocznicy urodzin Ta­
deusza Kościuszki. Organiza­
torami spotkania jest Wojsko­
wy Instytut Historyczny i I 

ły również wyniki finansowe 
przedsiębiorstwa. Polska flota 
handlowa napotyka na po­
ważne problemy. Najważniej­
szy z nich to dotkliwy spadek 
podaży towarów w portach 
krajowych, zwłaszcza węgl~ 
eksportowego. Dawniej suro, 
wiec ten stanowił główną po 
zycję przewozowa szczeciń 
skich masowców. Przy jego 
przewozach zatrudniano pra 
wie połowę tonażu. Obecnie 
przewozy węgla spadły na 
czwartą — po zbożu, rudzie 
i surowcach chemicznych — 
pozycję.

Jana Jabłońskiego. Do tej po­
ry parafowano jeden punkt po 
rozumienia z listy zgłoszonych 
postulatów i wniosków.

O północy z 3 na 4 bm. ko­
misja rządowa ż wiceminist­
rem rolnictwa Andrzejem Ka 
całą zakończyła pobyt w _ Us­
trzykach Dolnych i powróciła 
do Rzeszowa. Postulaty miej­
scowej „Solidarności” dotyczą 
m. in. stworzenia warunków 
sprzyjających rozwojowi rol­
nictwa w .górach, właściwego 
użytkowania terenów leśnych, 
uzdrowienia spółdzielczości 
mieszkaniowej, a także zlikwi­
dowania wszelkich przejawów 

• niegospodarności.

Zacięte walki na froncie

Na taw. froncie zachodnim 
w Mejmak w prowincji Ilam 
siły irańskie zadały nieprzy­
jacielowi poważne straty; zimisz 
czono m. in. 8 czołgów i 5 skła- 

. dów amunicji. W walkach zgi­
nęło tam 50—60 Irakijczyków.

Pars pisze także o walkach 
w Kur dystanSe irańskim w re­
jonie Mahabadu, miasta zaję­
tego w ub. tygodniu przez re­
beliantów kurdyjskich.

Z kolei iracka agencja INA 
donosi o walkach w rejonie 
Dezfulu, Ahwazu i Abadanu.. 
na południowym odcinku fron 
tu oraz w rejonie Chafagieh. 
INA podała we wtorek wieczo­
rem, że straty irańskie w cią­
gu ostatnich 24 godzin wynios 
ły 117 zabitych.

Warszawską Dywizja im. Ta­
deusza Kościuszki. Omówiorw 
została m. in. postać T. Ko­
ściuszki jako dowódcy nowego 
typu, a także znaczenie trady­
cji kościuszkowskich w szko-. 
leniu i wychowaniu żołnie­
rzy I Warszawskiej Dywizji 
Zmechanizowanej.

Spotkanie arabskich 
ministrów

(PAP) W środę rano rozpo 
częło się w Rijadzie spotkanie 
ministrów spraw zagranicz­
nych arabskich krajów Zatoki 
Perskiej, zwołane w celu skon 
kretyzowania kuwejckieg0 pla 
nu zapewnienia bezpieczeń- 
stwa tego regionu. Obradom 
przewodniczy saudyjski mi-
nister spraw , zagranicznych,
Saud Al-Fajsel. W spotkaniu 
biorą udział szefowie dyplo­
macji Kuwejtu, Kataru i Bah­
rajnu oraz ministrowie stanu 
d. s. zagranicznych Zjedno­
czonych Emiratów Arabskich 
i Omanu.
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Decyzje i skutki
\A/ krajach, w których uży- 
’ ’ wa się strajku jako orę­

ża w walce o prawa ludzi pra­
cy istnieją przepisy regulujące, 
w jakich okolicznościach strajk 
można ogłosić i w jaki sposób 
płaci się (albo nie płaci) za 
czas strajku. W żadnym kraju 
socjalistycznym takich przepisów 
nie było, albowiem po prostu 
nie były potrzebne, jako że uzna 
wało się strajk za zjawisko 
sprzeczne z ustrojem. Co zre­
sztą nie przeszkadzało temu, że 
przerwy w pracy i postoje, jak 
enigmatycznie określało się 
strajk, i tak się zdarzały.

Kiedy jednak strajki przybrały 
w naszym kraju rozmiary roz- 
leglejsze, a przepisów na temat 
strajków jak nie ma tak nie ma 
(będą zawarte w ustawie o zwią 
zkach zawodowych, ale nikt nie 
wie kiedy ta ustawa zostanie u- 
chwalona), trzeba było w koń­
cu wprowadzić tymczasową re­
gulację prawną przynajmniej pra 
wa do wynagrodzenia za czas 
strajku. Uchwałą Rady Mini­
strów przepisy takie wchodzą w 
życie z dniem dzisiejszym. Są 
to przepisy dosyć liberalne. Mó­
wią np. o tym, że trzeba powia 
domić o zamiarze podjęcia straj 
ku na 7 dni przed jego rozpo­
częciem, gdy np. w USA trzeba 
to zrobić 30 dni przed strajkiem. 
Mówią, że strajk może być zor­
ganizowany tylko na podstawie 
uchwały właściwego związku za­
wodowego, gdy np. w RFN wy­
maga to przeprowadzenia ' ple- 
biscytu-głosowania i dopiero gdy 
75 procent członków wypowie 
się za strajkiem wolno go 
ogłosić. Nie wszędzie też prze­
widuje się wypłacanie aż 50 pro 
cent poborów za okres strajku, 
jak przewidują tymczasowe prze 
pisy wprowadzane uchwałą Ra­
dy Ministrów.

Nie można więc bynajmniej 
powiedzieć, że są to przepisy 
srogie. Na pewno jednak można 
powiedzieć, że są potrzebne. De 
cyzja o strajku jest zbyt po­
ważna i brzemienna w skutki, 
aby można było ją podejmo­
wać tak, jak to niejednokrotnie 
ostatnio u nas bywało.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Niekorzystne wyniki gospodarcze 
ubiegłego roku

Dokończenie ze str. 1 
sio o około 2,5 mld dolarów 
osiągając wartość 23 mld do­
larów. Po znacznym wzroście 
obrotów w I półroczu ubr., w 
II doszło do gwałtownego za­
łamania i spadku zwłaszcza 
eksportu. Z ważniejszych wy­
robów zmniejszył się m. in. 
eksport węgla — 10,4 min ton 
wartości około 1 mld zł dew.; 
znacznie wzrosły natomiast wy 
datki na import zbóż i pasz 
treściwych (o 26 procent), któ 
rych sprowadziliśmy łącznie 
9 min ton o łącznej wartości 
5,6 mld zł dew.

Przemysł i budownictwo. 
Wyniki przemysłu kształtowa­
ły się pod wpływem znaczne­
go pogorszenia, szczególnie w 
II półroczu, zaopatrzenia w 
surowce i materiały, paliwa i 
energię oraz zakłóceń koope­
racyjnych, przestojów i straj­
ków. Zdolności produkcyjne 
były wykorzystywane w jesz­
cze niższym stopniu niż po­
przednio; o’ liżyła się efekty­
wność pracy. Zadania NPSG 
dotyczące produkcji sprzeda- 

-nej zostały, wykonane w 98,6 
procent, co oznacza niedobór 
produkcji o wartości ponad 42 
mld zł wobec nadwyżki 45 mld 
zł uzyskanej w II półroczu. 
Nie wykonano planu produk­
cji większości podstawowych 
wyrobów. Do planu zabrakło 
m. in. 3 mld kWh energii elek 
trycznej, około 12 min ton wę 
gla kamienhego, 716 000 ton 
stali, 16 600 samochodów oso­
bowych, 3 500 ciągników rol­
niczych, 12 800 pralek auto­
matycznych, 17 700 ton pa­
pieru i 59 000 ton mięsa. 
Spowodowane to zostało głó­
wnie obniżeniem poziomu pro 
dukcji w II półroczu ubr. 
Nadal pogarszała się jakość 
produkcji przemysłowej.

Przy ogólnym spadku war­
tości produkcji w przemyśle, 
osobowy fundusz płac wzrósł 
o 14 procent i o tyle też — 
przeciętna miesięczna płaca, 
która wynosiła w przemyśle 
uspołecznionym 6 167 zł. Licz­
ba godzin przepracowanych w 
przemyśle obniżyła się o 0,9 
procent, a nieprzepracowa- 
nych (bez urlopów wypoczyn­
kowych) wzrosła o 6,5 procent 
(zwłaszcza w II półroczu). Na 
wzrost ten wpłynęło głównie

zwiększenie absencji chorobo­
wej, a także przestoje wywo­
łane przerwami w dostawach 
energii i surowców, zakłóce­
niami w kooperacji oraz straj 
kami.

Szczególnie niekorzystne by­
ły wyniki budownictwa miesz­
kaniowego; plan wykonano za 
ledwie w 60 procentach, od­
dając do użytku 163 000 mie­
szkań.

Rolnictwo. Szacuje się, że 
wartość produkcji rolniczej 
zmniejszyła się o 9,6 procent; 
produkcja roślinna — o 15,2 
procent, a zwierzęca — o 3,3 
procent przy wyższych nieco 
zbiorach zbóż, katastrofalnie 
zmniejszyły się zbiory ziem­
niaków — o 23,2 min ton i bu 
raków cukrowych — o 3,8 
min ton. Wyniki spisu pow­
szechnego ze stycznia br. wska 
zują na spadek pogłowia by­
dła (o 7,5 procent) i trzody 
chlewnej (o 14,3 procent), któ 
ry wystąpił we wszystkich 
województwach. Pogłębiły się 
trudności w zaopatrzeniu rol­
nictwa w środki produkcji.

Ludność 1 zatrudnienie. Li­
czba ludności Polski wynosi­
ła na koniec roku 35,7 min 
i wzrosła o 322 000. Przyrost 
naturalny zmalał z 10,3 do 9,7 
promille. Przeciętne zatrud­
nienie wyniosło 11 984 000 i 
było niższe o 11 000 osób. 
Spadek zatrudnienia nastąpił 
głównie w przemyśle i budów 
nictwie.

Dochody, płace, koszty utrzy­
mania. Nominalne dochody lud 
ności wzrosły o 11,5 procent, 
realne natomiast — po uwzględ 
nieniu wzrostu cen — tylko o 
1 procent. Brak wielu towarów 
i przymusowa zmiana struk­
tury konsumpcji spowodowa­
ły jednak, że w odczuciu spo­
łecznym nastąpił spadek do­
chodów Realnych. Nominalna 
płaca miesięczna w gospodar­
ce uspołecznionej wynosiła w 
IV kwartale ubr. 6 620 zł i by­
ła o około 20 procent wyższa 
niż przed rokiem. Przeciętna 
miesięczna emerytura i renta 
wyniosła 2 774 zł i wzrosła o 
10 procent.

Następował stosunkowo zna­
czny wzrost cen większości 
podstawowych towarów i u- 
sług. Koszty utrzymania wzro 
•sły o około 10 procent głów­

nie w II półroczu. Wpłynęły na 
to przede wszystkim wyższe 
ceny ziemniaków — o około 44 
procent, warzyw — o około 33 
procent, mięsa i przetworów 
mięsnych — o około 20 pro­
cent (głównie w wyniku zwięk 
szonego udziału sprzedaży po 
cenach komercyjnych). Wyższy 
procentowo wzrost kosztów u- 
trzymania dotyczył rodzin o 
niskich dochodach, których 
struktura wydatków charakte­
ryzuje się dużym udziałem ży­
wności.

Sytuacja pieniężno-rynkowa. 
Przy wysokim wzroście przy­
chodów pieniężnych dostawy 
towarów na zaopatrzenie ryn­
ku były w cenach porówny­
walnych niższe o 1,9 procent. 
Zasadnicze pogorszenie dostaw 
nastąpiło w II półroczu. Rynek 
szczególnie dotkliwie odczuwał 
niedobory mięsa i przetworów 
mięsnych. Niższa podaż słoni­
ny i smalcu spowodowała 
zwiększony popyt na masło i 
tłuszcze roślinne i znaczne ich 
niedobory mimo wzrostu do­
staw. W IV kwartale ubr. wy­
stąpiło na rynku wykupywa­
nie większości podstawowych 
artykułów żywnościowych.

Usługi socjalne i kulturalne. 
Na skutek opóźnień i zanied­
bań z ostatnich lat nie osiąg 
nięto poprawy w tej dziedzi­
nie mimo wzrostu wydatków 
z budżetu państwa, ogółem o 
blisko 13 procent. Przy zwięk 
szeniu liczby dzieci objętych 
wychowaniem przedszkolnym 
pogorszyły się warunki pracy 
tych placówek. W szkołach 
wszystkich szczebli uczy się 7 
min osób, tj. 19,5 procent lud 
ności kraju. Na pierwszy rok 
studiów przyjęto ponad 89 000 
studentów, tj. o 3 procent 
mniej.

Liczba łóżek szpitalnych na 
10 000 ludności zmniejszyła 
się z 56,3 do 56,1. Ogólna li­
czba łóżek szpitalnych przekra 
cza nieco 200 000. Występowa­
ły bardzo poważne braki w 
aptekach, zwłaszcza antybioty­
ków, leków układu krążenia i 
układu pokarmowego, witamin, 
strzykawek jednorazowego u- 
żytku, materiałów opatrunko­
wych. Śmiertelność wśród nie 
mowląt zmniejszyła się z 21,3 
na 1 000 urodzonych żywych 
do 20,9. (PAP)

KRONIKADNIA
FINAŁ „SCHOLA CANTORUM"

(Inf. w!.) Podczas wczorajszego koncertu galowego „Schola Can- 
torum — Kalisz 81” w sali teatru kaliskiego, przewodniczący jury 
przeglądu doc. Leon Markiewicz ogłosił werdykt komisji konkurso­
wej. Po przesłuchaniu 27 zespołów — uczestników (7 grup fletów 
prostych, 17 chórów kameralnych i zespołów wokalnych oraz 3 in­
strumentalnych) przyznano i wręczono dwie nagrody główne w po­
staci „Harf Eola”: chórowi Kameralnemu Ogniska Pracy Pozaszkol­
nej przy Liceum Ogólnokształcącym im. A. Zawadzkiego w Knuro­
wie oraz Chórowi Kameralnemu Studium Wychowania Przedszkol­
nego w Ostrowie Wielkopolskim. Kwartet fletów prostych Ośrodka 
Szkolno-Wychowawczego dla Dzieci Niewidomych w Owińskach 
otrzymał nagrodę Towarzystwa Miłośników Kalisza, (ewi)

Obrady ruchu 
państw 

niezaangażowanych

Kobieta

FORUM NAUKOWCÓW I ROLNIKÓW W KALISKIEM

(Inf. wł.) W Zespole Szkół Rolniczych w Koźminie (Kaliskie) roz­
poczęło się wczoraj trzydniowe Forum Naukowców i Rolników. Te­
go rodzaju doroczna impreza odbywa się tam po raz szósty, a je­
go organizatorem jest miejscowa Spółdzielnia Kółek Rolniczych. Na 
forum zjechali naukowcy Akademii Rolniczej w Poznaniu z pro­
rektorem prof, dr. hab. Andrzejem Dubasem — którzy wygłoszą 
5 referatów, dotyczących m. in. technicznych i ekonomicznych wa­
runków rolnictwa w okresie odnowy życia gospodarczego, znacze­
nia łąk i pastwisk w gospodarce paszowej, zwiększenia produkcji 
i poprawy jakości mleka. Licznie uczestniczący w spotkaniu rol­
nicy, są zdania, iż stałe kontakty praktyków z naukowcami po­
magają rozwiązać wiele spraw.

Na zakończenie forum przewidziane jest spotkanie z przedsta­
wicielami władz miasta i gminy Koźmin, (zd)

(PAP) W czwartek rozpo­
częło się w Delhi posiedzenie 
35-osobowego Biura Koordy­
nacyjnego ruchu państw nie- 
zaangażowanych' Obradom 
przewodniczy stały delegat 
Kuby w ONZ Raul Roa Kou- 
ri. Posiedzenie biura poprze­
dza konferencję ministrów 
spraw zagranicznych krajów 
niezaangażowanych, która od­
będzie się w stolicy Indii w 
dniach 9—12 bm. Jak piszą 
agencje prasowe^ kontrower­
syjnymi kwestiami na konfe­
rencji ministerialnej będą 
problemy Afganistanu, repre­
zentacja Kampuczy i wojny 
irańsko-irackiej. Wobec tych 
spraw w ruchu państw nie- 
zaangażowanych istnieją sprze 
czne stanowiska.

premierem Horwegii
(PAP) W środę na nadzwy­

czajnym posiedzeniu gabinetu 
norweskiego desygnowana na 
stanowisko premiera pani Gro 
Harlem Brundtland, pierwsza 
kobieta — premier w kraju 
skandynawskim, oficjalnie ob 
jęła urząd.

Dokonała ona także pew­
nych zmian w rządzie. Powo 
lała nowego ministra sprawie 
dliwości, przemysłu i handlu 
oraz zatwierdziła 14 innych 
stanowisk ministerialnych ob 
sadzonych przez poprzedniego 
premiera Nardliego.

telefony
KONIŃSKA NARADA PRZEDSTAWICIELI PZPR I ZSL

Express-Lotek z
• Na drodze E-83 na odcinku 
Rydzyny do Leszna, kierujący

Wczoraj w Koninie — z udziałem pierwszych 
tów miejskich, miejsko-gminnych i gminnych

sekretarzy komite-
5, 10, 17, 26, 40

—_ PZPR oraz preze­
sów kół ZSI. — odbyła się wojewódzka narada, której tematem by­
ło współdziałanie partii i stronnictwa w realizacji polityki rolnej

Mały Lotek

Rząd podjął decyzję w sprawie 
świadczeń pieniężnych za okres strajku
(PAP) Jak informuje rzecz­

nik prasowy rządu, Rada Mi­
nistrów w dniu 2 lutego 1981 
r„ podjęła uchwałę regulującą 
sprawę świadczeń pieniężnych 
dla pracowników uspołecznio­
nych zakładów pracy, którzy 
utracili prawo do wynagrodze­
nia w związku ze strajkiem.

Potrzebę uregulowania tego 
problemu nasuwa życie. Poro­
zumienia z Gdańska, Szczeci­
na i Jastrzębia zawierają po­
stanowienia o prawie do straj­
ku. Problem ten znalazł wyraz 
w statucie NSZZ „Solidar­
ność” oraz w statutach innych 
związków zawodowych.

Ostateczne uregulowanie tej 
sprawy określi ustawa o związ 
kach zawodowych.

Ustawa określi warunki roz 
strzygania sporów przy pomo­
cy ostatecznego środka jakim 
są strajki a także zasady re­
gulowania utraconych na sku­
tek strajku wynagrodzeń- Wy­
stępowanie strajków wymaga 
uregulowania sprawy wyna­
grodzeń już obecnie. Rada 
Ministrów postanowiła uregu­
lować przejściowo te sprawy 
do czasu rozstrzygnięć osta­
tecznych. Kierując się najle­
piej pojętym interesem spo­
łecznym Rada Ministrów po­
stanawia:

1) Przyznać pracownikom 
świadczenia pieniężne w wy­
sokości 50 proc, wynagrodzenia 
wynikającego z osobistego za­
szeregowania, określonego 
stawką godzinową lub miesięcz 
ną. Świadczenie to przysługu­
je po zakończeniu strajku, 
przystąpieniu pracownika do 
pracy i przyjęciu zobowiąza­
nia do odrobienia strat spo­
wodowanych strajkiem. Jeżeli

załoga zakłada pracy, lab ta 
część załogi, która utraciła 
wynagrodzenie wz-kutek udzia­
łu w strajku odrabiać będzie 
straty spowodowane eferaJUeięm, 
w porozumieniu kończącym 
strajk należy ustalić zwiększe­
nie świadczenia proporcjonal­
nie do stopnia odrobionych 
strat.

2) Świadczenia takie wy­
płaca się pracownikom jeżeli: 

— strajk został zorganizo­
wany na podstawie uchwały 
właściwego związku zawodo­
wego, albo uchwały zarządu 
głównego właściwego związku 
zawodowego w oparciu o sta­
tut związku,

— strajk nie wykracza poza 
cele statutowe związku,

— kierownik zakładu pracy 
został zawiadomiony na piś­
mie o zamiarze podjęcia straj­
ku co najmniej na 7 dni przed 
jego rozpoczęciem.

3) W razie podjęcia strajku 
bez uchwały właściwego związ 
ku zawodowego, strajku wy­
kraczającego poza cele statu­
towe i bez zawiadomienia kie­
rownika zakładu pracy co naj 
mniej na 7 dni przed jego roz­
poczęciem, nieobecność w pra­
cy pracowników z powodu 
udziału w strajku będzie trak 
towana jako nieobecność nie­
usprawiedliwiona. Za tę nie­
obecność pracownik nie otrzy­
ma zapłaty. Pracownik rów­
nież nie otrzyma zapłaty je­
żeli będzie obecny w pracy, 
lecz powstrzyma się od wy­
konywania pracy, z powodu 
udziału w strajku.

Uchwała Rady Ministrów zo 
stanie w dniu dzisiejszym ogło 
szona w Monitorze Polskim i 
wejdzie w życie z dniem 5 lu­
tego 1981 r.

Spokój na granicy 
ekwadorsko-peruwiańskiej

(PAP) Obserwatorzy wojsko 
wi, którzy we wtorek udali 
się z Limy w strefę niedaw­
nych walk między Peru i Ek 
wadorem, potwierdzili, rże za­
wieszenie broni jest respekto 
wane przez obie strony. O- 
świadczenie tej treści opubli 
kowalo peruwiańskie Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych 
— członkowie komisji dotąd 
nie opublikowali żadnego ko­
munikatu. Obserwatorzy z ra
mienia Argentyny, Brazylii, 
Chile i Stanów Zjednoczonych 
— państw, które w 1942 roku 
gwarantowały podpisany przez

na wsi oraz przezwyciężaniu kryzysowej sytuacji. Obradom prze­
wodniczył I sekretarz KW PZPR w Koninie — Lech Ciupa. Obec­
ny był prezes WK ZSL — Piotr Chojnacki.

W wystąpieniu wprowadzającym do dyskusji, I sekretarz KW 
PZPR przedstawił aktualną sytuację społeczno-polityczną na wsi 
konińskiej i w kraju, podkreślając całą jej złożoność. Podczas dys­
kusji rozważano co należy wspólnie czynić by przezwyciężać kry­
zys w kraju, szczególnie we wsiach województwa konińskiego i 
przystąpić do normalnej pracy, (rys)

I LOSOWANIE

9, 14, 16, 19, 32

II LOSOWANIE

13, 24, 30, 34, 35

końcówka banderoli 6922

„Fiatem” 12Sp uderzył w stojące 
go na poboczu prawidłowo oświe­
tlonego „Stara”. W wypadku dęż 
ko ranny został kierowca samo­
chodu osobowego.
• W miejscowości Drawsko (Pil 

skie), na skutek zwarcia w in­
stalacji elektrycznej wybuchł po 
żar w zabudowaniach gospodar­
czych. w następstwie którego spa 
lila się szopa wraz ze znajdują­
cymi się w niej sprzętami. Straty 
ocenia się wstępnie na około 
30 000 zł.
• W miejscowości Gońce (Po­

znańskie) kierujący „Żukiem” na 
łuku drogi zjechał na lewą stronę

obie strony konfliktu traktat 
pokojowy — przesłali raport 
z wynikami swej misji inspek 
ćyjnej do przedstawicieli 
swych rządów zebranych w 
Brasilii.

Po pięciodniowych, zakoń­
czonych w niedzielę walkach, 
obie strony konfliktu wzajem 
nie obarczają się odpowiedział 
nością za zajścia graniczne. 
Spór, w który tak mocno za­
angażowały się Peru i Ekwa-
dor, dotyczy rejonu Puszczy 
Amazońskiej, przez który nie 
przeprowadzono ostatecznej 
linii granicznej.

Wysokie notowania dolara
(PAP) Na giełdzie nowo­

jorskiej we wtorek dolar po 
ostatnim wzroście swych no- 
towań uległ pewnemu osła­
bieniu przy równoczesnym od­
wróceniu spadkowej tenden­
cji cen złota. Na kontynencie 
europejskim dolar osiągnął 
najwyższy kurs względem 
franka francuskiego od 4 lat, 
względem marki zachodnio- 
niemieckiej od 3 lat oraz re­
kordowy kurs wobec włoskie­
go lira. Po przejściowym wzro

ście w transakcjach przedpo­
łudniowych kursu dolara do 
2,149 DM, pod koniec dnia 
ustabilizował się on w przy­
bliżeniu na poziomie z ponie­
działku 2,1210-

Na kształtowanie się kursów 
wymiennych wpływ miały in­
terwencje banków central­
nych, pewne odprężenie we 
wzroście stopy procentowej w 
USA i przekonanie, że war­
tość dolara jest obecnie jed­
nak nieco zawyżona.

jezdni 1 doprowadził do zderzenia 
z jadącym z przeciwnego kierun­
ku samochodem marki „Nysa”. W 
wypadku obrażenia odnieśli kie­
rowca 1 dwóch pasażerów „Nysy”.
• Na ul. Głogowskiej w Pozna­

niu kierujący „Żukiem” uderzył 
w skręcający (bez sygnalizacji) do 
zajezdni tramwaj Unii „14”. W 
wypadku obrażeń doznał kierowca 
samochodu.
• W Poznaniu na ul. Solnej przy 

placu Wielkopolskim poważnie ran 
ny został 40-letni pieszy, którego 
potrąciła „Syrena’’.
• Również w Poznaniu, na ul 

Marchlewskiego obrażeń doznała 
przebiegająca jezdnię 34-letnia ko­
bieta, którą potrącił „Fiat” 125p.
• Na trasie z Krzywosądowa 

do Kuczkowa (Kaliskie), na sku 
tek silnego wiatru z przyczepy 
„Ursusa” urwała się osłona bur­
ty 1 spadające deski uderzyły w 
jadącego za ciągnikiem „Fiata” 
185p. Trzy osoby jadące tym sa 
mochodem zostały ranne i przeby 
wają w szpitalu, (jz)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In 

stytutu Meteorologii 1 Gospodar 
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
umiarkowane, na północy Wielko 
polski duże, miejscami opady 
mżawki.

Temperatura maksymalna od 
plus 2 do plus 5 stopni, mini­
malna Od minus 2 do minus 4 
stopni

Wczoraj o godzinie 16 zano­
towano następujące temperatury 
w Poznaniu i Kaliszu plus 4 stop 
nie, w Koninie plus 3 stopnie, w 
Lesznie plus 5 stopni, w pne plus 
l stopień; ciśnienie 1015 hPa czy 
li 761,8 mm.

Dr s eiszy sew s nfn"nocyjny 
opracował Józef Gołaszewski.
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Zanim się zbiorze IX Zjawi PLASTYKA

Głód wiedzy rzetelnej
Zapotrzebowanie na wszech 

stronną. wybką i nzetel- 
ną informację zawszę by 

ło duże. Tyle, żę spełniane w 
za małym stopniu, a w niektó 
rych dziedzinach życia spo­
łecznego prawie w ogóle. Oto 
i przyczyna tego, że teraz tak 
często rozlega się wołanie o 
to, by prasa, radio i telewizja 
nie były jedynie środkami ma 
sowego przekazu, ale wza­
jemnego komunikowania 
się. By także za ich pośrednict 
wan — jak zwykio się mówić 
— nie tylko góra mogła się po 
rozumieć z dołem, ale i dół 
mógł przekazywać swoje doś­
wiadczenia owej górze. Na po­
dobnych zasadach powinna się 
kształtować praca propagando 
wą w życiu różnych organiza­
cji społecznych i politycznych, 
w tym przede wszystkim 
PZPR.

Jest to bodaj podstawowy 
wniosek wynikający z lektury 
dziesiątek różnych uwag zgło­
szonych przez organizacje 
PZPR do drugiego z dziewięciu 
podzespołów działających w 
Poznaniu Wojewódzkiego Zes­
połu Zjazdowego. Tematyka 
taim zgromadzona i teraz dys- 
kutowiana jest szeroka; obej­
muje zagadnienia rozwoju ży 
cia ideologicznego w PZPR, 
pracy ideowo-politycznej i wy 
chowawczej, a także doskona­
lenia funkcji informacyjnych 
i politycznych środków maso­
wego komunikowania.

Zgłoszone na ten temat po­
stulaty obrazują, jak ważne w 
w odczuciu szerokich rzesz 
członków partii jest zaspoko­
jenie głodu wiedzy rzetelnej, 
jak szerokie jest zaipotrzebowa 
nie na szeroko dostępną i kon 
kretną informację. Widać to 
zarówno w postulatach doty­
czących samej partii, jak i wy­
kraczających poza jej wew­
nętrzne życie organizacyjne. 
Potwierdza to zaipis o tym, że 
„sprawozdania z posiedzeń ko­
legialnych organów władzy 
partyjnej należy przekazywać 
z pełnym uzasadnieniem decy 
zji”, a także inny, mówiący o 
tym, że środki masowego ko­
munikowania powinny wszech 
stronnie informować „o rze­
czywistych nastrojach społecz 
nych, potrzebach, oczekiwa­
niach, o stosunku do decyzji 
władz państwowych i partyj­
nych”.

Ludzie chcą wiedzieć 
więcej, by rozumieć 
lepiej sprawy publiczne. 
Stąd bierze się postulat orga­
nizacji partyjnych, żeby w sys 
ternie szkolenia partyjnego 
wprowadzić takie zmiany, w 
których wyniku będzie możli­
we „bieżące zapoznanie człon­
ków partii z poglądami jej 
przeciwników oraz dostarcza­
nie materiałów źródłowych 
przydatnych jako żywa i prze

konywająca. »rgvsntniami ide­
ologiczna”.

Ten oddolny ruch na rzecz 
wypracowania programu IX 
Zjazdu PZPR zgłasza wiele 
szczegółowych postulatów. Opo 
wiada się za tym, by w tema­
tyce szkoleń partyjnych uw­
zględniać także najnowszą his­
torię ruchu robotniczego w 
Polsce, by na gruncie marksi­
stowskim dokonać analizy 
przyczyn kryzysów w latach 
1956, 1970 i 1980, by wyjaśnić 
społeczeństwu te sprawy bez 
niedomówień. Nawołuje do 
„przemyślenia skutków propa 
gandowych nie zawsze z umia 
rem prowadzonych czynów 
partyjnych, obchodów świąt i 
rocznic”, wypowiada się prze­
ciwko fasadowym, mało sku­
tecznym, a czasami wręcz 
szkodliwym formom propagan 
dy wizualnej.

Myśli formułowane pod ad­
resem zbliżającego się zjazdu 
PZPR biorą za punkt wyjścia 
potrzebę przepływu pełnych 
informacji. W partii ma to się 
przejawiać w stałej praktyce 
przekazywania podstawowym 
organizacjom partyjnym „ser­
wisu całościowej informacji o 
poczynaniach organów wyko­
nawczych partii szczebla cen­
tralnego, a na danym terenie 
także odpowiedniego szczebla 
wojewódzkiego i niższego”.

Ujawnia się tęsknota za tym, 
co nazwałbym przejrzystością 
i jednoznacznością 
d z i ał a ń propagandowych 
i informacyjnych przy za­
pewnieniu prawa obywa­
telstwa opiniom formuło­
wanym z różnych punk­
tów widzenia. Koresponduje z 
tym wniosek, „by wystąpienia 
przedstawicieli władz były 
bardziej konkretne, proste i zro 
zumiałe dla szerokich rzesz 
społeczeństwa”, by operowały 
rzeczowymi stwierdzeniami o 
tym, co zrobiono, co się planu­
je, kto jest odpowiedzialny 
za prowadzenie określonych 
spraw.

Sporo z przytoczonych tu 
wniosków ma szersze niż tyl­
ko wewnątrzpartyjne odniesie­
nia. Dotyczy przede wszystkim 
także prasy, radia i telewizji, 
jako istotnej części środków 
masowego komunikowania. Za 
razem organizacje partyjne o- 
powiadają się za działalnością 
dziennikarską bez niedo­
mówień, bo te jeśli wystę­
pują — niejako „popychają od 
biorców do sięgania po wiado­
mości z przekazów rozgłośni za 
chodnich”, wykorzystujących 
pozostawioną im przewagę w 
szybkości i zakresie informo. 
wania również do celów dy­
wersyjnych. Tak nie musi być 
— stwierdza się we wnioskach 
— jeśli zerwie się z koniunktu 
ralnym podawaniem informa­
cji, jeśli imiennie i konkretnie 
pisać będzie się o odpowie­

dzialności ludzi za wywiązy­
wanie się z obowiązków pub­
licznych.

Odbiorcy słowa mówionego 
i drukowanego — podkreśla się 
— nie można traktować jako 
nie dorastającego do pełnego 
zrozumienia przekazywanych 
treści. Rzeczywistość trzeba 
pokazywać w jej różnobarw­
nych i niefałszowanych odcie­
niach, a także udzielać w pra 
sie, radiu i telewizji miejsca 
na wypowiadanie różnych opi 
nii o tych samych sprawach, 
tak by odbiorca mógł się prze 
konać, dlaczego korzystne jest 
wybranie konkretnego roz­
strzygnięcia.

Oczywiście, nawet najlepsze 
rozwiązania w zakresie dzia­
łania prasy pozostaną martwe, 
jeśli nadal będzie ona tak nie 
dostatecznie dostępna jak 
teraz. Zbyt małe nakłady ga­
zet powodują lawinę różnych 
postulatów zmierzających do 
rozwiązania tej kwestii, po­
cząwszy od tych, które doma­
gają się wyeliminowania nie­
potrzebnych druków, a skoń­
czywszy na tym, by chociaż 
jedna z gazet była drukowana 
w nakładach gwarantujących 
jej stałą dostępność. Z podob­
nych przesłanek wynika postu 
lat zwiększenia czasu dla lo­
kalnych programów Telewizji 
Poznańskiej.

Wszystkim myślom o potrze 
bie nowego uregulowania zasad 
działalności propagandowej i 
informacyjnej towarzyszy bar 
dzo skonkretyzowana troska 
o zapewnienie gwarancji. 
Znajduje to odzwierciedlenie 
w licznych wnioskach skierowa 
nych przeciwko ograniczeniom, 
umownie nazywanym cenzurą, 
niezależnie od tego, czy chodzi 
o działania formalne czy też 
zwyczajowe. I to zarówno w 
praktyce działań wewnątrzpar­
tyjnych, jak i wobec środków 
masowego komunikowania To 
warzyszy temu i taki postulat: 
należy zapewnić rzeczy­
wisty wpływ członków par­
tii na kształtowanie linii pro­
pagandowej, organizować w 
tym celu na różnych szczeb­
lach działań partii konsul­
tacje i dyskusje, a 
także wymianę doś­
wiadczeń.

Tak wygląda zaledwie tutaj 
zarysowany ów głód wiedzy 
rzetelnej, który partia chce 
przekształcić w niezbywalną 
potrzebę stosowania zasad rze­
telnej informacji i propagan­
dy nie tylko ,u siebie, ale i w 
życiu całego społeczeństwa. Są 
to nie tylko intencje, skoro 
obstają przy takim rozumieniu 
tych spraw szerokie rzesze 
człmków partii, wspieranych 
— jak to jest w przygotowa­
niach do IX Zjazdu — także 
mądrym zdaniem ludzi spoza 
szeregów PZPR.

TADEUSZ KACZMAREK

Malarstwo
z muzealnych magazynów

W salach Muzeum' Narodowego, po latach 
przerwy, znów wielka wystawa. I to nie 
tyle nawet wystawa malarstwa, co po­

kaz jednej galerii. Tej, która data początek zbio­
rom poznańskiego muzeum. Kolekcji podsta­
wowej i założycielskiej Atanazego Raczyńskie­
go, brata Edwarda, twórcy biblioteki, noszącej 
do dziś jego imię.

Atanazy Raczyński, znakomity kolekcjoner i 
koneser sztuki, o gustach co prawda dość typo­
wych dla swej epoki i eklektycznych, nie znaj­
dował się dotychczas w panteonie Wielkopolan 
zasłużonych dla kultury regionu. Stworzył co 
prawda wielką, liczącą się w XIX wieku kolek­
cję malarstwa, ale wraz z nią wyemigrował do 
Berlina. Zrezygnował z zamiaru zafundowania 
kolekcji Poznaniowi i rozpoczął działalność dy­
plomatyczną w służbie pruskiego króla. Zamie­
szkał w Berlinie i tam też jego zbiory pozo­
stały po jego śmierci aż do 1903 roku, kiedy to 
udało się je wreszcie sprowadzić do Pozna­
nia.

Hans Baldung zwany Grien — „W przedpoko­
ju Lukrecji", 1530.

Muzeum Narodowe w Poznaniu — fot. Z. Ratajczak

Jest to więc kolekcja autorska, Polaka-kosmo- 
polity i dyplomaty, bywalca wszystkich ówcze­
snych stolic europejskich, zaprzyjaźnionego z 
wieloma znanymi malarzami. Kolekcja wyjątko­
wo bogata w dzieła wybitnych artystów epok 
minionych, ale składająca się przecież nie tylko 
z samych arcydzieł. A więc z jednej strony — 
sławne, stale obecne w salach poznańskiego 
muzeum dzieła z „Madonną Różańcową i kar­
tuzami" Francisco Zurbarana, „Madonną z Dzie­
ciątkiem w tle krajobrazu" Ouentina Massysa 
czy „Niewidomą" przypisywaną Velazquezowl, 
z drugiej nieznane zupełnie, od lat zplegające 
muzealne magazyny obrazy dziewiętnastowiecz­
ne, głównie niemieckie. Świadectwo gustów i 
upodobań kolekcjonera, ale równocześnie wy­
jątkowa okazja do spojrzenia na malarstwo nie­
mieckie tych czasów. Malarstwo w Polsce prak­
tycznie prawie nieznane, a przecież interesujące 
chociażby tylko jako dokument epoki I materiał 
porównawczy dla dziejów naszej sztuki. Uka­
zują nam przy tym te obrazy malarstwo XIX 
wieku z innej jak gdyby perspektywy. Powie­
działbym — bardziej od środka i przez pryzmat 
gustów estetycznych tamtej epoki. Bo nasze 
widzenie i rozumienie tej sztuki zostało jak 
gdyby zamącone. Patrzymy dziś na to, co dzia­
ło się w malarstwie ubiegłego stulecia głów­
nie poprzez dokonania impresjonistów i post-im- 
presjonistów. A więc przez te kierunki i tych 
artystów, których de facto odkrył dopiero wiek 
XX.

Za życia Atanazego Raczyńskiego "Wszystko 
to wyglądało zupełnie inaczej. Wtedy w ma­
larstwie zachodnioeuropejskim panował w spo­
sób niepodzielny typowy akademizm i histo- 
ryzm, do niedawna jeszcze wzgardzony przez 
krytykę i wyśmiewany, ale od kilku co naj­
mniej lat traktowany coraz bardziej serio, a w 
każdym razie nieporównanie bardziej obiektyw­
nie. A więc gigantyczne z reguły malowidła 
nawiązujące świadomie do antyku i do wielkich 
mistrzów przeszłości, przeważnie o tematyce his­
torycznej I mitologicznej, przedmiot kpin i ata­
ków wszelkiej malarskiej awangardy.

Jak dziś odbieramy to malarstwo? Jak to Już 
zwykle bywa w przypadku sztuki, każdy za­
pewne inaczej, ale ogromna większość naszych 
odbiorców wychowanych na Janie Matejce i 
Kossakach — zapewne z zainteresowaniem i a- 
probatą. Istotnie, gdyby odrzucić ich sztuczny 
nieco monumentalizm i patos, w ogromnej 
większości sq to płótna nienagannie malowane, 
a przy tym wyjątkowo bogate w fabułę, aneg­
dotę. I jeszcze jedno. Kiedy oglądamy potężne 
kompozycje historyczne Wilhelma Kaulbacha, 
romantyczne płótna Carla Lessinga, Wilhelma 
Schodowa, Johanna Overbecka czy Johanna 
Heinricha Oliviera lepiej możemy zrozumieć 
skomplikowane dzieje naszego narodowe­
go malarstwa, które zanim zaczęło się o- 
rientować z końcem wieku na Paryż, znajdo­
wało się przecież przez długie lata w kręgu 
oddziaływania środowisk artystycznych Niemiec, 
a głównie Monachium.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Kartki skoroszytu gęsto za­
pisane treścią kolejnych 
posiedzeń zarządu Rol­

niczej Spółdzielni Produkcyj­
nej w Poznaniu — Głuszynie. 
Prezes długo wertuje, szuka­
jąc adnotacji o uchwałach w 
sprawie nagród. Są. Jedna 
podjęta tuż przed zeszłorocz­
nym Świętem Odrodzenia, 
druga — 6 sierpnia. „Uchwa­
lono jednogłośnie nagrody za 
duże zaangażowanie w pracy 
oraz pracę w nadgodzinach po 
5000 złotych”- Dalej — sporo 
nazwisk osób, które się wy­
różniły i ową kwotę otrzyma­
ły Właśnie — czy otrzymały?
_ Wszyscy podpisali listę wy- 

błat - stwierdza prezes, choć wy­
czuwa się, że szybko chclałby
zmienić temat. _

— Meżliiwe, ale ponoć niektórzy 
podpisali, * pieniędzy nie dostali 
_ dociekają dziennikarze, kto- 
rych tu przywiodły skargi człon­
ków spółdzielni.

— Zaraz, niech sobie przy po-
_ nrezes marszczy czołowi 

te chyba pomaga w myśleniu, bo 
za chwilę wyjaśnia... - 
wiście czterech członków nagród 
nie wzięło, ale sami się na to 
zgodzili, w interesie spółdzielni.
_ Cóż to za filantropii, którzy 

dobrowolnie rezygnują * rńóciu 

tyrteey 1 pozostawiają je w spół­
dzielczej kasie?

— No, niezupełnie w kasie — 
prezes cedzi każde zdanie. — Po­
zostawili dwadzieścia tymęcy do 
dyspozycji aansądu.

— ? I
W tym miejscu preess czyni 

dłuższy wywód, nieco odbie­
gający od tematu. Mówi, że i 
on, i uczestniczący w rozmo­
wie wiceprezes, od objęcia 
rządów w spółdzielni (jedynej 
w granicach Poznania) — a 
zbliża się właśnie rok od tej 
chwili — wkładają ogromny 
wysiłek, by uzyskiwała coraz 
lepsze rezultaty. Że poświę­
cili si? temu celowi bez 
reszty, a ich trud nie idzie na 
marne (tu pada wiele liczb i 
danych o dobrych wynikach 
produkcyjnych głuszyńskiej 
RSP, nastawionej głównie na 
hodowlę). No. a czasami dobro 
spółdzielni jakby zmusza do 
wręcz karkołomnych poczy­
nań, kolidujących z przepi­
sami.

— Tak właśnie było z owymi 
nagrodami — wraca do sprawy 
prezes. — Potrzebny był cement 
na budowę brojlerni, lecz to co 
dostawaliśmy z przydziału nie 
wystarczało. Nie zastanawialiśmy 
się więc, gdy pewnego razu jakiś 
kierowca zaproponował nam do­
starczenie większej ilości, ale po 
droższej cenie Mieliśmy otrzymać 
30 ton za 30 tysięcy, ale skąd 
wziąć na to pieniądze. Na zebra­
niu poszerzonego zarządu radia 
więc propozycja, by przyznać na­

grody kilku osobom, one zaś po­
kwitują odbiór, a pieniądze dadzą 
na ten cement. Jak uradziliśmy, 
tak zrobiliśmy 1 nikt z czterech 
..nagrodzonych” nie protestował. 
To przecież w interesie spól- 
d zielni.

— Ale to dopiero dwadzieścia 
tysięcy, a cement miał być za 
trzydzieści.

— Resztę ja 1 członkowie zarzą­
du dołożyliśmy s własnych kie­
szeni .

Dobry cel — złe
— A dlaczego nie z kasy spół­

dzielni?
— Bo -dostawca obiecał rachu­

nek, ale później okazała się to 
„lewa” transakcja. Cement jed­
nak mieliśmy i to było najważ­
niejsze. Fakt, że niezgodnie ' z 
przepisami, lecz to chyba mniej­
sze zło niż postój na budowie 
brojlerni Nade wszystko przed­
kładam bowiem dobro spółdzielni.

Można by to uznać za wy­
padek przy pracy, gdyby za­
strzeżeń co do wielu różnych 
poczynań nie jawiło się wiele.

Ot, choćby sposób rozdziele­
nia owych trzydziestu ton ce­
mentu. Przyjęty został do 
spółdzielni bez jakichkolwiek 
dokumentów i także .,na dzi­
ko” nim dysponowano. Leżał 
luzem na placu składowym, a 
magazynier nie musiał prowa­
dzić stosownych rozliczeń. Ła­
dował na pojazdy kto chciał i 

ile chciał, a „podkładką’’ dla 
magazyniera bywałą przeważ­
nie telefoniczne polecenie kie­
rownika lub brygadzisty. W 
ten sposób nikt nie kontrolo­
wał. bo i nie mógł (tym bar­
dziej, że cement był luzem), 
czy wszystkie tony budulca 
trafiają na budowę brojlerni.

A sprawa rozmaitych ulg 
dla niektórych klientów spół­

dzielni, korzystających z jej 
niejako ubocznej działalności 
— zakładania ogrodzeń? To 
dla niej dobry interes, na ty­
le dobry, że można było cza­
sami stosować „bonifikaty” w 
rachunkach: na prośbę preze­
sa Wojewódzkiego Związku 
RSP. albo dyrektora Wydzia­
łu Rolnictwa, Gospodarki 
Żywnościowej i Leśnictwa 
Urzędu Miejskiego, albo jesz­
cze kogoś.

Jedną z tych dróg trafiło do 
Głuszyny zlecenie z.„ War­
szawy. Ktoś ustosunkowany 
potrzebował 650 m siatki ogro 
dzeniowej Normalnie metr 
kosztuje 105 zł. ale tyle brać 
„nie wypadało”. Policzono 
więc 80 zł. dzięki czemu sto­
łeczny klient zaoszczędził 
16 250 zł. Obiecał ponoć w 
zamian załatwić co nieco ce­

mentu, lecz słowa — jak do­
tychczas — nie dotrzymał.

Tymi samymi względami — 
jak zapewnia zarząd — kie­
rowano się, idąc na rękę nie 
tylko tej osobie. Gdy ten czy 
ów miał gdzieś układy, z któ­
rych spółdzielnia mogła sko­
rzystać — był uprzywilejowa­
ny w rozliczeniach x RSP. I 
tak prywatny przewoźnik za- 

metody
płacił za siatkę tyle, za ile 
kupiła ją spółdzielnia, czyli 
nic na tym nie zarobiła, bo 
ów pan niezawodnie zaopatru­
je RSP w cegły. Odsprzeda je 
się natomiast także osobom, 
które nie są członkami.

— A może potem w spółdzielni 
brak tego budulca — pytamy — 
i w rezultacie na przykład , re­
mont kapitalny szepy (pomiesz­
czenia dla maszyn) ciągnie się od 
ponad trzech lat? Budowa broj­
lerni też już miała niejeden ter­
min zakończenia.

— Inne są przyczyny przecią­
gania się remontu, bo okazało 
się,, że szopę trzeba niemal od 
nowa stawiać, a o opóźnieniach 
w budowle brojlerni nts brak ce­
gieł zadecydował — ripostuje 
wiceprezes.

I jegc wypowiedzi, i prezesa 
świadczą, że sposób kierowania 
spółdzielnią jest taki „bardziej 
partyzancki”. Tu się złamie prze­

pis, nawet Kodeksu Karnego, tam 
dzięki fortelowi uda się obejść 
zarządzenie, gdzie Indziej przym­
knie się oko na nakazy racjonal­
nej gospodarki. Wszystko to tłu­
maczone jest zawsze intereseęr 
ogółu członków spółdzielni. Za­
pewne te pokrętne, czy półlegal­
ne środki działania przynoszą do­
raźne korzyści, stosowane wszak­
że długo, muszą być fatalne w 
skutkach. Wychodzi te na jaw 
już teraz. Zarząd spółdzielni, to­
lerując na przykład tak ziwane 
refakturowanie zakupów („no br> 
kupujemy coś, czego inny zakład 
kupić nie może 1 mu odsprzeda- 
jemy w ramach wymiany usług” 
— powiedział prezes) nie ma le­
gitymacji moralnej, by wymagać 
rzetelnego sporządzania wszelkiej 
innej dokumentacji. Sporo w niej 
przeto odstępstw od wymogów.

Najwięcej dziwolągów zawiera­
ją karty drogowe. M. ta. niepra­
widłowe są poprawki, czynione w 
tej dokumentacji, lecz 1 tak 
wszystkiego co złe ukryć nie po­
trafią, co wykazują kontrola 
zwierzchniej jednostki. Kierow­
cy i traktorzyści nie stronią też 
od kieliszka Raz po raz któryś 
z tego powodu pozbywa się pra­
wa jazdy.

— No cóż, zdarza się — mówi 
prezes. — Staramy się temu ener­
gicznie przeciwdziałać, Zwolnflś- 
my kilka osób za pijaństwo pod­
czas pracy. Ale pokażcie mii pa­
nowie zakład, w którym nłe 
Piją.

Z tym „energicznym prze- 
ńinkończenie na str. 4

PIOTR BOROWICZ 
MICHAŁ ŁUCZAK
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Wstrzymanie inwestycji i co dalejł
(PAP) Znaczne zmniejsze­

nie tempa inwestowania w 
przemyśle znalazło odbicie we 
wstrzymaniu wielu inwestycji, 
w tym 49 dużych zadań o wy 
sokich wartościach kosztoryso 
wych. Wśród nich są obiekty 
z różnych resortów, m. in. e- 
nergetyki, górnictwa, hutni­
ctwa, komunikacji, a także 
przemysłów maszynowego, ma 
teriałów budowlanych i lekkie 
go.

W ślad za decyzją o zatrzy 
maniu inwestycji, po ustaleniu 
listy, konkretnych obiektów, 
podjęte zostały prace, mające 
na celu przygotowanie progra 
mu niezbędnych przedsię­
wzięć na poszczególnych pla­
cach zatrzymanych budów. Na 
większości z nich działali spe­
cjalnie powołani pełnomocni­
cy rządu dla właściwego roz 
wiązania problemów związa­
nych z zatrudnieniem tamtej­
szych załóg, z wykorzystaniem 
potencjału, budowlano-mon­
tażowego, maszyn, urządzeń i 
materiałów. Zespoły złozone 
z przedstawicieli wykonawców 
i inwestorów analizowały sy­
tuacje oraz ustalały dalszy 
tryb postępowania. Chodzi bo 
wiem o to, aby zatrzymując 
realizację różnych obiektów

INFORMACJA WŁASNA

Sporo interesujących nowoś 
ci dla przemysłu taboru kole­
jowego przygotowuje obecnie 
Ośrodek Badawczo-Rozwojowy 
Pojazdów Szynowych w Poz­
naniu.

— Dla wrocławskiego „Pa- 
fawagu” — poinformował nas 
dyrektor mgr inż. Jerzy Żało- 
pa — opracowano konstrukcje 
lokomotywy elektrycznej du­
żej mocy. Czteroosiowy pojazd 
przeznaczony do ciągnięcia 
składów pasażerskich będzie 
miał moc 3 000 kilowatów. Za­
stosowano w nim szereg cieka­
wych rozwiązań technicznych, 
między innymi elektrodynami­
czne hamowanie. Prototyp tej 
lokomotywy zostanie wykona­
ny w przyszłym roku.

Konstruktorzy pracują obec 
nie nad dokumentacją nowej 
jednostki miejskiej typu — 
6WE, przeznaczonej na dłuż- 
szp trasy, nie wymagające du­
żych przyspieszeń. W odróżnię 
ni u od produkowanej już jed- 
nostki 3WE będzie ona posia­
dała dwa wagony doczepmy i 
jedną napędową.

Badania eksploatacyjne prze 
szły pomyślnie dwa wagony 
o podwyższonym komforcie

(PAP) W Stoczni Szczeciń­
skiej im. Adolfa Warskiego 
'trwa budowa aż 12 statków je 
dnocześnie. Pięć z nich znaj­
duje się już przy nabrzeżach 
wyposażeniowych, a pozostałe 
siedem na pochylniach. Prze­
widuje się, iż pierwszym stat 
kiem, który opuści stocznię bę 
dzie m/s „Med Expres”, proto­
typowa jednostka ze zmoderni

Dobry cel — złe metody
Dokończenie ze sir. 3

c Zdziałaniem” różnie bywa. 
W lipcu minionego roku je­
den z członków zarządu spół­
dzielni popijał sobie w po­
mieszczeniach służbowych, a 
potem tamże począł „zalecać 
się” do dziewczyny. Skończy­
ło się na tym, że w ciężkim 
stanie przewieziono ją do szpi 
tala. gdzie leczyła się kilka 
dni.

Prokuratura nie zakończyła 
jeszcze śledztwa w tej spra­
wie, ale nawet — przyjmując 
najkorzystniejszą dla owego 
reprezentanta zarządu wersję 
wydarzeń (pijaństwo i sprawy 
męsko-damskie podczas peł­
nienia obowiązków służbo­
wych) — oczywiste jest, że 
jego zachowanie było wysoce 
naganne. I dlatego należało go 
przynajmniej zawiesić w pra­
cach członka zarządu do cza­
su wyjaśnienia całego incy­
dentu. Nic takiego nie nastą­
piło. Brak reakcji prezes tłu­
maczy zaś tak:

— Czekamy na sygnał z Dziel­
nicowej Komisji Kontroli Partyj­
nej...

Wszystko to — począwszy od 
kwitowania odbioru nagród, któ­
rych się nie odbiera, a skoń­
czywszy na owym postępku człon 
ka zarządu — demoraliziuje jed­

zminimalizować straty, jakie 
powstają z tego tytułu.

W większości z 49 zatrzy­
manych dużych inwestycji, po 
rozeznaniu sytuacji, ustalono 
zakres przedsięwzięć. Okre­
ślono m. in. wielkość i rodzaj 
robót zebezpieczających; przy 
stąpi się do nich bezzwłocznie, 
po ustaleniu przez inwestorów 
wielkości niezbędnych w tym 
celu nakładów.

Część załogi zatrudnionej 
przy dotychczasowej realizacji 
wstrzymanych inwestycji wy­
korzysta się do przeprowadzę 
nia robót zabezpieczających. 
Pozostali zostaną skierowani 
na inne place budowy i — jak 
twierdzą fachowcy z resortu 
budownictwa — nie będzie 
kłopotów z ich zatrudnieniem. 
W wielu regionach kraju bu 
downictwo nadal poszuicuje 
pracowników, zwłaszcza wy­
kwalifikowanych. Rosną tak­
że zadania eksportowe w bu­
downictwie, co stwarza szan­
se zatrudnienia dla najlep­
szych specjalistów. Niektóre 
z zatrzymanych inwestycji od 
nosiły się do rozbudowy już 
istniejących zakładów przemy 
słowych i stanowią część przed 
sięwzięć rozwojowych. W tych 
przypadkach też nie będzie 

Poznańscy specjaliści projektują 
lepszy tabor dla PKP

podróżowania, przeznaczone 
do jazdy z szybkością 160 km 
na godzinę. Spełniają one wszy 
stkie międzynarodowe wyma­
gania. Ciekawostką może być 
zastosowanie szerszego i wy­
godniejszego stopnia, który w 
momencie zamknięcia drzwi 
składa się, oraz nawiewnego o 
grzewania.

Na deskach konstruktorów 
znajduje się także przetwornik 
tyrystorowy do wagonów oso­
bowych, który zastąpi stosowa 
ne dotychczas maszyny elek­
tryczne widoczne przy kołach 
wagonów, zapewniające oświet 
lenie wagonów w czasie ruchu 
pociągu. Podczas postoju prąd 
czerpany jest z akumulatorów. 
Nowe urządzenie zastąpi to 
skomplikowane w eksploatacji 
rozwiązanie, ponieważ prze­
twornik będizie zasilany z sie 
ci elektrycznej. Pobierając moc 
3 kW zapewni oświetlenie wa­
gonów oraz energię dla wszy­
stkich innych odbiorników/

Prowadzi się ponadto bada­

W stoczni szczecińskiej

12 statków
jednocześnie

zowanej serii drobnicowców 
wielozadaniowych, budowa­
nych na zamówienie armato­

nych spółdzielców, a drugich obu­
rza i pcha w szeregi — istnieją­
cej w spółdzielni — opozycji. Pre­
zes walczy z nią pod pretekstem 
likwidacji przeroatów administra­
cyjnych.

— Jak to jest, panie prezesie — 
pytają dziennikarze — że przesu­
wa pan ezlonka sirółdzielńi ze 
stanowiska kierownika produkcji, 
znawcę rolnictwa na... pomocnika 
murarza?

— Mówi się trudno: Łbyt wielu 
marny pracowników administra­
cyjnych, a za mało zatrudnionych 
bezpośrednio w produkcji.

— Nie owijajmy w bawełnę: 
czy zostałby pomocnikiem mura­
rza. gdyby nie był pana przeciw­
nikiem?

— Oczywiście, że nie przesuwał­
bym go, gdyby mnie nie zwal­
czał...

Do tych, którzy powodują prze­
rosty administracyjne został za­
liczony również kontroler we­
wnętrzny. zanim objął tę funk­
cję, pracował w warsztacie. Po­
tem zarząd spółdzielni wysłał go 
na kurs dla kandydatów na kon­
trolerów. Ponoć kategorycznie do­
magał się tego Wojewódzki Zwią­
zek RSP w Poznaniu. Po powro­
cie z kursu warsztatowiec zestal 
kontrolerem. Kilka miesięcy póź­
niej skierowano go wszakże do 
brygady wykonującej ogrodzenia.

— Po co kontroler w takiej ma­
lej spółdzielni, jak nasza — uza­
sadnia tę decyzję prezes. — Wy - 
starczy nem komisja- rewizyjna. 

problemu z przesunięciem aa- 
łóg do innych prac.

Materiały .budowlane znaj­
dujące się na zatrzymanych 
placach budowy zostaną wy­
korzystane przez przedsiębior 
stwa wykonujące inne roboty 
— a te, które nie znajdą za­
stosowania na państwowych 
placach budowy przeznaczy 
się do sprzedaży rynkowej. W 
tej sprawie resort budowni­
ctwa dokonał już uzgodnień z 
CZSR „Samopomoc Chłopska”, 
będą one sprzedawane poprzez 
sieć placówek gminnych spół 
dzielni.

W przypadku maszyn, kon­
strukcji i urządzeii także roze 
znano możliwości co do ich 
innego — niż pierwotnie za­
kładano — wykorzystania. 
Odwołane zostaną również za­
mówienia na' dostawę dalszych 
materiałów, maszyn i urzą­
dzeń.

Szczegółowe sposoby rozwią 
zania problemów, które wyni 
kaja z zatrzymania kilkudzie­
sięciu dużych obiektów zosta­
ły ustalone z uwzględnieniem 
specyfiki poszczególnych pla­
ców budowy, przemysłów i re 
gionów kraju.

nia nowych rozwiązań hamul­
ców tarczowych, co ma spowo 
dować zmniejszenie zapotrze­
bowania na żeliwne klocki ha 
muleowe. W pierwszych loko­
motywach montuje się nato­
miast tak zwane „urządzenia 
prędkości zadanej”, które mają 
pomóc maszyniście w prowa­
dzeniu pociągu, dzięki przeję­
ciu niektórych czynności zwią 
zanych ze zmianą prędkości 
ruchu. Pozwolą one na maksy­
malne skupienie jego uwagi na 
obserwacji trasy, a ponadto, 
automatycznie analizując wa­
runki jazdy, przyczynią się do 
zmniejszenia zapotrzebowania 
na energię elektryczną.

Poznański Ośrodek Badaw­
czo-Rozwojowy Pojazdów Szy 
nowych zatrudniający najlep­
szych specjalistów z zakresu 
projektowania i konstruowania 
taboru kolejowego i tramwa­
jowego jest cenioną placów­
ką badawczo-produkcyjną, któ 
re?o rozwiązania nie leżą na 
półkach, ale szybko trafiają do 
nrzemysłu. (bej) 

rów z RFN. Jest to najwięk 
szy drobnicowiec, jaki dotych 
czas . zbudowano w stoczni 
szczecińskiej. Posiada nośność 
19 400 ton i 163,4 metry dłu­
gości. Charakteryzuje się on 
dużą szybkością i nowoczes­
nością rozwiązań konstrukcyj 
nych. Jego budowa weszła 
już w końcową fazę.

Nie udało się natomiast 
spławić dwóch członkiń spół­
dzielni — zootechnika i księ­
gowej. W lipcu otrzymały one 
od zarządu dyplomy za wzo­
rową pracę, natomiast w paź­
dzierniku uchwalił on rozwią­
zanie z nimj stosunku człon­
kostwa. To bezprawie, bo­
wiem wykluczenie ze spół­
dzielni członka może nastąpić 
tylko w wyniku niewywiązy- 
wania się przezeń z obowiąz­
ków. Potwierdzeniem tego by­
ło pismo WZ RSP w Pozna­
niu:

„W wyniku interwencji 
sprawa wykluczenia nie zo­
stała postawiona na walnym 
zgromadzeniu członków 11 li­
stopada 1980 roku, a pismo 
zarządu RSP Głuszyna w spra 
wie rozwiązania stosunku 
członkowskiego nie posia­
da mocy prawne j”

Do poprzednio sformułowa­
nych — pod adresem zarzą­
du — zarzutów dochodzi więc 
i zła polityka kadrowa. Wszy­
stkie te sprawy nakazują 
prześwietlić działalność spół­
dzielni dokładniej niż mogli 
to uczynić dziennikarze.

PIOTR BOROWICZ
MICHAŁ ŁUCZAK

XXXIII mistrzostwa Polski kobiet w szachach

Po 12 latach znów w Poznaniu
Już po raz 33 będą rozgry­

wane mistrzostwa Polski w 
szachach. Mężczyźni zmierzą 
się w Warszawie, gdzie wystą 
pią między innymi P. Stempin 
z Lecha i I. Nowak z Pocztow 
ca. Natomiast Poznań będzie 
areną zmagań najlepszych poi 
skich szachistek.

Dopiero po upływie 12 lat 
Poznań dostąpił ponownie za­
szczytu organizacji kobiecych 
mistrzostw Polski w „królew­
skiej grze”. Okręg poznański 
od tego czasu podniósł swój po 
ziom. Po jednej drużynie ma 
w I i II lidze (Pocztowiec i 
Lech), 12 drużyn w klasie o- 
kręgowej i 13 w klasie A. 
Ogółem zrzesza 740 zawodni­
ków i zawodniczek, a wielu z 
nich to renomowani gracze, 
którzy skutecznie rozsławiają 
poznańskie szachy w świecie. 
Dowodem tego brązowy medal 
na olimpiadzie szachowej w 
La Valetta (Malta) międzynaro 
dowej mistrzyni H. Ereńskiej- 
Radzewskiej (Pocztowiec) lub 
złoty medal mistrza FIDE R. 
Bernarda (Lech) w mistrzo­
stwach Europy kolejarzy w 
Boras (Szwecja).

„Brązowa” drużyna pań na 
poznańskie mistrzostwa nie sta 
wi się niestety w komplecie. 
Zabraknie A. Brustmann (Ma 
raton Warszawa), której zaję­

W. Fibak drugi 
na liście Grand Prix
(PAP) Finaliści otwartych 

halowych mistrzostw USA w 
tenisie, które odbyły się w Fi­
ladelfii, Roscoe Tanner i Woj­
ciech Fibak znajdują się na 
czele listy klasyfikacyjnej 
Grand Prix. Prowadzi Tanner, 
który o 13 pkt. wyprzedza 
polskiego tenisistę. Fibak nad 
trzecim w klasyfikacji, Vita- 
sem Gerulaitisem ma 85 pkt.

Z tenisowych kortów
(PAP) Niespodzianką pierw­

szej rundy turnieju tenisowe­
go w Richmond była porażka 
rozstawionego z itr 3 Harolda 
Solomona, który przegrał ż 
Terry Moorem (50 miejsce w 
światowym rankingu) 4:6, 5:7.

*

W Mar Del Plata rozpoczął 
się tenisowy turniej Grand 
Prix. Najciekawszym spotka­
niem pierwszego dnia rozgry 
wek było spotkanie rozstawie 
nego z nr 1 Argentyńczyka 
Guillermo Vilasa z Kołumbij 
czvkiem Jairo Velsco. Zwycię 
żył Vilas 6:4, 6:4.

Pływacki 
rekord Europy

(PAP) W pierwszym dniu 
międzynarodowych zawodów 
pływackich w Hamburgu, 
mistrz moskiewskiej olimpia­
dy, Joerg Voithe (NRD) poprą 
wił własny rekord Europy w 
wyścigu na 100 m st. dow. re­
zultatem 50,14.

Sukcesy kaliskich lekkoatletów
Na lekkoatletycznych halo­

wych mistrzostwach Polski ju 
niorów i juńiorów młodszych 
sportowcy z woj. kaliskiego od 
nieśli duży sukces. Najlepiej 
wypadli reprezentanci „Cali- 
sii”. Wśród juniorów złoty me 
dal w dwuboju- sprinterskim 
(2x60 m) zdobył A. Janiak uzy 
skując czasy: 6,88 i 6,85. Ten 
sam zawodnik w trójboju sprin 
terskim (2x60 m oraz 200 m) 
zdobył medal brązowy. Rów­
nież brązowy medal zdobyła J. 
Figaniak uzyskując' na 800 m 
czas 2.17,87.

Mistrzostwa Polski zdobyli 
również kaliscy juniorzy mło­
dsi. W. Gościniak z Calisii wy­
grał na dystansie 600 m — 
1.24,4, natomiast wicemistrzo­
stwo Polski na dystansie 1 000 

cia w szkole nie pozwolą na 
start. Niepewny jest udział 
H. Ereńskiej-Radzewskiej, któ 
ra występuje w prestiżowym 
turnieju w Jugosławii i nie 
wiadomo czy zdoła na czas po 
wrócić. Martwi przede wszy­
stkim ewentualna absencja tej 
ostatniej, gdyż wówczas mi­
strzostwa Polski w Poznaniu 
odbędą się bez poznanianki, a 
co to oznacza dla kibiców nie 
trzeba wyjaśniać. Nieobecność 
H. Ereńskiej-Radzewskiej spra 
wiłaby, że mistrzostwa odbyły 
by się bez obrończyni tytułu, 
gdyż poznanianka jest aktual 
ną mistrzynią Polski w grze 
normalnej i błyskawicznej.

Wystąpią natomiast pozosta 
łe zawodniczki uczestniczące 
w maltańskiej olimpiadzie: G. 
Szmacińska (Anilana Łódź) i 
M. Wiese (Fermet Bydgoszcz). 
Dołączą do nich: dziewięcio- 
krotna mistrzyni Polski K. Ra 
dzikowska (Start Katowice), 
A. Jurczyńska (Hutnik Kra­
ków), E. Kowalska (Maraton 
Warszawa) i kilka innych pań 
z krajowej czołówki, między 
nimi rewelacja eliminacji, 15- 
letnia mistrzyni Polski szkół 
podstawowych — J. Rojek z 
„Krokusa Włocławek. Ogółem 
w turnieju zmierzy się ze so­
bą 14 zawodniczek grając sy­
stemem „każda z każdą”. Tur

Rozpoczęto sprzedaż biletów

Napływają pierwsze zgłoszenia 
uczestników mityngu w „Arenie'
Kilkakrotnie pisaliśmy już 

o mającym się odbyć 15 lute­
go o godz. 16 w poznańskiej 
„Arenie” wielkim międzyna­
rodowym mityngu lekkoatle­
tycznym. w którym uczestni­
czyć będą najlepsi zawodnicy 
polscy oraz światowa czołów­
ka tyczkarzy oraz skoczków 
wzwyż — kobiety i mężczyźni- 
Nigdy jednak nie mogliśmy 
podać nazwisk zawodników 
zagranicznych, Którzy przyja- 
dą do Poznania. Wczoraj w 
Polskim Związku Lekkiej 
Atletyki w Warszawie uzyska­
liśmy informację, że niektórzy 
zawodnicy potwierdzili swój 
udział w poznańskich zawo­
dach. Wiadomo zatem, że w 
„Arenie” wystąpi trzech re­
prezentantów USA. Są to:, 
skoczkowie wzwyż Frezer i

Komunikat zarządu PZPN
(PAP) 1. Zarząd PZPN na 

posiedzeniu 2. 2. 81 przyjął 
rezygnację dr. Mariana Ryby 
z funkcji prezesa i członka 
zarządu PZPN- Obecny w tym 
punkcie obrad przewodniczą­
cy GKKFiS Marian Renke 
oraz członkowie zarządu zło­
żyli Marianowi Rybie podzię­
kowania za długoletnią i ofiar 
ną pracę w PZPN.

2. Przychylając się do proś­
by kol. Zbigniewa Należytego, 
zarząd przyjął jego rezygnację 
z funkcji wiceprezesa i człon­
ka zarządu PZPN. Koledze 
Zbigniewowi Należytetau zło­
żono podziękowanie za długo­
letnią pracę w związku. ■ 

m zdbbył jego kolega klubo­
wy P. Garczarek wynikiem 
2.35,9. Z kolei na dystansie 
2 000 m mistrzem Polski został 
S. Majusiak (Stal Ostrów) osią 
gając rezultat 5.32,2. Kaliska 
młodzież zanotowała również 
sukces w konkurencjach tech­
nicznych. Brązowy medal w 
skoku wzwyż wywalczył wyni 
kiem 196 cm P. Łękowski z Ca 
lisii.

Należy podkreślić, iż Figaniaków 
na, Gościniak, Garczarek i Ma­
jusiak zdobywali ostrogi bie­
gaczy w ostrzeszowskich cros­
sach. Sukces ich powinien otwo­
rzyć oczy wszystkim tym. którzy 
w ostatnim czasie (m. in. WKKFiS 
w Kaliszu) przypuścili frontalny 
atak na tę masową imprezę sporto 
wą.

MAREK JĘDRZEJAK 

niej rozpocznie się już w r > 
bliższą niedzielę i trwać bę 
dzie do 31 lutego z jednodnio 
wą przerwą (w niedzielę 15 
bm.). Panie zasiadać będą do 
szachownic codziennie o god ­
le i grać będą do godz. 21. W 
dniu następnym od godz. 9 od 
bywać się będą dogrywk 
Wszystkie gry prowadzone fc? 
dą w sali konferencyjne.: 
WOSiR przy ulicy Chwiałkow 
skiego 34 (II piętro).

Dawno już w Poznaniu nie 
było imprezy szachowej takiej 
rangi, więc sympatycy tej mą 
drej aczkolwiek trudnej dys­
cypliny chyba z niecierpliwo.; 
cią oczekują rozgrywek. Sza­
chy uczą logicznego myśleni?, 
wyrabiają zdolność przewidy­
wania, kształtują myśl koncep 
cyjną. Wiążą się może bar­
dziej ze sprawnością umysło­
wą niż fizyczną, lecz są to dzia 
łania wyspecjalizowane i uki 
runkowane, charakteryzując 
się współzawodnictwem or-z 
mające na celu osiąganie co­
raz lepszych wyników. Całko 
wicie się więc mieszczą w de 
finicji sportu. A i wytrzyma 
łość fizyczna odgrywa pewną 
rolę w tego typu maratonach. 
Jeżeli ktoś nie wierzy niech 
przyjdzie do sali WOSiR i sam 
się przekona. Zapewne będzie 
na co popatrzeć, (leg)

Peage, który niedawno pod­
czas zawodów w Nowej Z: - 
landii skoczył 2,39 m orz 
tyczkarz Porter legitymując 
się rezultatem 5,55 m uzyska­
nym w tym roku. Wiadomo 
też, że podziwiać będziemy 
utrzymującą się ciągle w wy­
sokiej formie mistrzynię olim­
pijską z Monachium zawod­
niczkę RFN — Meyfarth.

Wszystkich tych, którzy ch-ą 
skorzystać z okazji obejrzenia 
tego sportowego widowiska in­
formujemy, że od wczoraj trwa 
już sprzedaż biletów. Można Je 
nabywać codziennie prócz niedziel 
w siedzibie WPT „Przemysław” 
przy uL Walki Młodych S w godz 
od 9 do 18, w wolne soboty od 9 
do H2; w „Arenie” od godz. 7 do 
15 oraz w sekretariacie POZI.' 
przy ul. Stalingradzkiej 22 w g< fl 
od II do 13 i od 15 do 17 (w sobc- 
ty od 11 do 13). (jz)

3. Ze względu na atmosferę 
jaka została, szczególnie osta 
nio, wytworzona wokół pol­
skiego piłkarstwa, zarząd 
PZPN postanowił w możliwie 
najkrótszym, przewidzianym 
statutem czasie zwołać nad­
zwyczajne walne zgromadze­
nie delegatów PZPN, na któ­
rym o-mówiona zostanie aktu"! 
na sytuacja w polskiej piłce 
nożnej i na którym zarząd 
złoży rezygnację.

4. Do czasu zwołania nad­
zwyczajnego walnego zgroma­
dzenia delegatów PZPN, za­
rząd powierzył pełnienie obo­
wiązków prezesa związku wi­
ceprezesowi PZPN Jerzemu 
B: ałkowi.

Bojerowcy 
już w Kanadzie
Polska reprezentacja na boje 

rowe mistrzostwa świata przy 
jechała już do Kanady. Mis­
trzostwa mają się odbyć wpra­
wdzie w Trenton — 3Ó0 km od 
Montrealu — ale wszystko uza 
leżnione jest od warunków lo­
dowych, jakie będą panowały 
w dniach rozgrywania mis­
trzostw (od 9 do 11 lutego). Nie 
wykluczone jest nawet, że przy 
niedogodnych warunkach or­
ganizatorzy przeniosą imprezę 
do USA.

W skład polskiej ekipy obok 
najbardziej utytułowanego bo- 
jerowca (między innymi aktu­
alnego mistrza Europy) — Bog­
dana Kramera weszli równ;”' 
P:otr Burczyński i Stanisław■- 
Mrcuir. (leg)



Praca © Nauka
Mężczyzna poszukują pra 
cy i pełnym utrzyma- 
Biem w rejonie Pozna­
nia. w gospodarstwie o- 
gtodniczym lub Innym. 
Informacja: 64-700 Czarn 
ków ul. Poznańska 31.

T799g

Zatrudnię kobietę kiosk 
— stragan, warzywa — 
owoce. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
19268g.

Elektroinstalatorzy po­
trzebni. Adamski, Kossa 
ka 20 m. 6. tel. 665-241 po 
godz. 16. 9244g

piątek do godziny W 
Ił.

»zy od dnia 8. n. 1881 roku w związku m zmianą organizacji
pracy w punktach sprzedaży „RUCH” 
mowane na terania m. Potaiania

przed wolnymi aobotaml w 
w soboty robocze de godziny

kupony na frą będą prayj-

NA TERENIE WIELKOPOLSKI KUPONY PRZYJMOWANE BĘDĄ:

— w piątki przed wolnymi robotami w tarmlnach podanych w kolekturach
— w soboty robocza w dotychczasowych terminach. 267-K1

Matematyka — korepety 
cje. Siekierski, ul. Gło­
gowska 55/57 m. 1, po

Potrzebna młoda opiekun 
ka do 3-letniego dziecka, 
możliwość nauki. Walic-

godz. 16. 7288g

Garażu lub miejsca, oko 
lica Śniadeckich, poszu­
kuję. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7225g.

Kupię lub wydzierżawię, 
garaż. Oferty „Prasa”! 
Grunwaldzka 19 dla 
12O39g.

cy Warszawa, ul. 
wiozą 23 m. 70.

Aniele- 
300-K2

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2A, parter. 10924g

Monety miedziaki, srebr 
ne przedmioty nawet po 
jedyncze starocie kuplę.

Pracownika
obuwia

do naprawy
na korzystnych

warunkach przyjmę. o- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 12069g,

© Kupno
Maszyny krawieckie, *ki
pię. Wiadomość:

:u-
tel.

448-01 po godz. 16. 12134g

tZ głębakim żalem zawiadamiamy, że 
31 stycznia 1981 roku, zmarł nagle 
kochany, niezapomniany mąż, ojciec, 

zięć, teść, szwagier i wujek, śp.

dnia 
nasz 
brat,

Tel. 79-16-18. 7348g

© Sprzedaż
Sprzedam przyczepkę. Po 
znań, ul. Nowotki 12.

7307g

Telewizor turystyczny ko 
lorowy Elektronika C-430 
sprzedam. 61-707 Poznań, 
ul, Libelta 34 m. 7 po 18. 

7213g

Futro 
błam.
86 wejście V.

Przedwojenny komplet sy 
karakułowe nowe I pialny — ciemny mahoń 
Ratajczaka 26 m./sprzedam, tel. 33-03-56 po

Wózek ortopedyczny in­
walidzki nowy, sprzedam. 
Swarzędz, Os. Czwarta­
ków 10 m. 23 do godz. 18.

7466g

10099g I godz. 17. lllSOg

Dwa tunele foliowe kom 
pletne sprzedam, tel.
66-51-24. 12104g

tZ głębokim bólem i żalem zawiadamiamy, 
że dnia 2 lutego 1981 roku zmarła nagle 
namaszczona Olejami św. nasza najdroższa ma­

ma, teściowa, babcia i prababcia

Telewizor kolorowy. Tel | A Lokale
33-M-M. 7618g W V
—-------------------------- --------- Sprzedam m1a«rkanie wła

~ ~ “ sn-ościowe i wygodami II• Samochody
Zaetawą UOOp, 1»W 1 Fia­
ta 128p 1966, apriedam. 
Norwida blok If m. 110 
od godz. 17—U. l*303g

ptr. H m1 w centrum Po
znania. Oferty
Grunwaldzka 
103€6g.

„Prasa”
19 dla

-PdkóJ. cremna. kuchnia 
(30 m2) nowe budownic­
two .telefon, centrum, we 
Wrocławiu aamienię na 
podobne w nowym bu­
downictwie w Powianiu. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 12120g.

Zaporożca 71 tanio iprae 
dam (Wacha do napra­
wy) Poznań, Oa. Przyjaż 
ni 18K/121 po godi. 16.

10380g

Nowego Fiata 125p zamje 
nię na nowego Poloneza. 
Informacje tel. 66-51-24

12105  g

Sprzedam Ładę rocznik 
77 »tan idealny Michało­
wicz Wielkopolska 10 m.
2, od 16. U274g

Audi 80L, rocznik 1976, 
sprzedam. Os. Rusa- 130 
m. 37. H447g

Ładę 1500S, / sprzedam.
Poznań, Polna 5 m. 11.

7438g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
3 lutego 1981 roku zmarł nagle mój uko­

chany mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, szwa-
gier przeżywszy lat 70. śp.

Wynajmą km kuplą wła­
snościową kawalerka, mo 
że być manaarda. Oferty 
,,Praga” Grunwaldzka 1* 
dla 13085g.

Małego mieszkania perzu 
kuję w Poznaniu. Oferty 
„Praaa” Grunwaldzka 19 
dla 12070g.

KOMUNIKATY 
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC 
TWA 1 GÓRNICTWA NAFTY 1 GAZU w Po­
znaniu, ul. Grobla nr 15 zawiadamiają mie­
szkańców Poznania zamieszkałych w rejonie 
ograniczonym ulicami: Kolejowa do ul. Gra­
nicznej, Graniczna, Łukaszewicza numery nie 
parzyste, Rutkowskiego, korzystających do­
tychczas z gazu miejskiego,

że w dniu 10 lutego 1981 roku o godz. 10 
nastąpi wprowadzenie w miejsce dotych­
czasowego gazu miejskiego, gazu ziemne­
go podgrupy 8, (wg. PN.-T1/C-96001).

Przystosowanie urządzeń gazowych u od­
biorców w zakresie robocizny i materiałów 
odbędzie się nieodpłatnie na koszt zakładów
gazownictwa.

Terminy przystosowania urządzeń gazowych 
podane do

WACŁAW KULESZA
mgr. inż. mechanik

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 7 bm. o 
8.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

HELENA KRAJEWSKA STANISŁAW POKRYWKA

godz.

RODZINA
12088g

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 6 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
R O D Z I N A

Pogrzeb odbędzie się w piątek 6 bm. o godz.
14.30 na cmentarzu winiarskim przy ul. Woj­
ciechowskiego.

W smutku pogrążona

w poszczególnych posesjach będą 
wiadomości mieszkańców przez 
ogłoszenia w klatkach schodowych 
szym punkcie zlokalizowanym u 
Rutkowskiego i Karwowskiego — 
zy. Do czasu przybycia monterów

specjalne 
lub w na- 
zbiegu ul. 
barakowo- 
nie należy

żona z rodzina

tZ -głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
29 stycznia 1981 roku w 83 roku życia, prze­

stało bić serce najdroższej mamusi, teściowej, 
babci, prababci, kuzynki, cioci, śp.

STANISŁAWY MRULOWEJ
I voto Gąszczak, 
z domu Zapart

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 lute­
go br. o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone
córki z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
11392g

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Warszawa, Poznań. 12224g

ul. (Szydłowska 3 m. 17 
dawniej: Źródlana 29. 12307g

urządzeń eksploatować.
Adaptacja urządzeń w instytucjach, urzę­

dach i u innych odbiorców gazu nastąpi na złe-
cenie odpłatnie. Jednocześnie przypomina

tDnia 1 lutego 1981 roku zmarła opatrzona 
Sakramentami św. przeżywszy lat 80, śp.

HELENA SŁAWIŃSKA 
z domu Reysowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek 6 bm. o godz.
15.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż i rodzina

S. t p.
MICHAŁ KRYGIER

Duchowieństwu, prof. Stefanowi Stuligroszo­
wi oraz Chórowi Filharmonii Poznańskiej pod 
dyrekcją S. Stuligrosza, Dyrekcji i współpra­
cownikom Zakładu Ubezpieczeń Społecznych z 
Oddziałów w Poznaniu, Koninie, Pile, Rawiczu 
i Ostrowie. Koleżankom i Kolegom z Politech­
niki Poznańskiej, Krewnym. Przyjaciołom i 
Lokatorom Wszystkim, którzy okazali nam 
pomoc i współczucie, złożyli wieńce, kwiaty 
i oddali ostatnią przysługę, śp.

WŁODZIMIERZOWI 
SZYMKOWIAKOWI

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa

żona z synem
12103g

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
ul. Jawornicka 7E m. 4. 170-U3

zmarł nagle dnia 1 lutego 1981 roku opatrzony 
Sakramentami św. ukochany mąż, przyjaciel, 
brat, zięć, wujek i kuzyn, przeżywszy lat 56.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 7 bm. o godz. 
9.45 na cmentarzu junikowskim. Msza św. po­
grzebowa odbędzie się w czwartek 12 bm. 
o godz. 7.30 w kościele św. Wawrzyńca przy 
ul Przybyszewskiego 3b.

W głębokim smutku pogrążona

się o konieczności stałego utrzymania urzą­
dzeń gazowych w stanie czystym i technicznie 
sprawnym, gdyż będzie to warunkować przy­
stosowanie urządzenia do spalania gazu ziem­
nego. ,

Dyrekcja 
Wielkopolskich Zakładów Gazownictwu 

i Górnictwa Nafty i Gazu 
wT Poznaniu, ul. Grobla 15.

256-K1

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 2 lutego 
1981 roku, odszedł od nas na zawsze w wie­
ku73 lat, 'namaszczony Olejami św. kochany 
mąż, tatuś, teść i dziadek, śp.

LEON FLEMMING
Pogrzeb odbędzie się w piątek 6 bm. o godz. 

7.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

ROD
ul. Dzierżyńskiego 336 m. 5 
Autobus będzie podstawiony na 
kościołem św. Trójcy na Dębcu

placu przed 
o godz. 6.30

12160?

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
1 lutego 1981 roku zmarł po długich i

kich cierpieniach, nasz 
dziadek i pradziadek.

kochany ojciec,

dnia 
cięż- 
teść,

STANISŁAW
emeryt

BUKOWSKI
PKP

Pogrzeb odbędzie się w piątek 6 bm. o ;
9.00 na cmehtarzu junikowskim.

RODZINA

godz.

ul. Jeżycka 35 m. 12. 12203g
ss

Odszedł z grona myśliwych w wieku 90 lat 
nieodżałowany

kol. STANISŁAW BUKOWSKI
długoletni członek Związku Łowieckiego.
Pogrzeb odbędzie się w piątek 6 bm. o godz.

9.00 na Juńikowie.
Wyrazy współczucia Rodzinie składają 

członkowie Koła nr 24 
przy Mostostalu — Poznań

Cześć Jego pamięci!
12240g

4- Dnia 30 stycznia 1981 roku zakończył nagle 
I swe pracowite, pełne troski, poświęcenia, 
dobroci życie, opatrzony Sakramentami św moj 
najdroższy mąż, kochany ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 61, śp.

WINCENTY GOŁATKA
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w pią­

tek 6 lutego 1981 r. o godz. 8 w kaplicy św 
Barbary ul. Nowina 1. pp czym odbędzie się 
pogrzeb o godz 9.45 na cmentarzu jumkow-
skim. W smutku pogrążona 

żona z rodziną 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Radosna 32. 11378g

J. Dnia 30 stycznia 1981 roku zakończyła swe 
T pracowite życie, po długich i ciężkich ci.r- 
pieniach opatrzona Sakramentami św,m Po­
żywszy lat 81 moja ukochana zona, mama, te 
śclowa babcia prababcia, bratowa, alodia, śp

MARIA BŁAJET
z Waszaków

Pogrzeb odbędzie się w piątek 6 bm. o godz. 
10.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
mąż, córki z rodzinami

ul. Matejki 56 m. 7 
dawniej ul Polna 28. 11388;

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
29 stycznia 1981 roku zmarł opatrzony Sa­

kramentami św., po ciężkich cierpieniach zno­
szonych w cierpliwości, mój najdroższy, nigdy 
niezapomniany mąż, ukochany ojciec, teść, dzia­
dek, brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 52, 
śp.

HENRYK SUCHENIA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 bm. o go­

dzinie 13.45 na cmentarzu junikowskim..

Ul. Świdnicka 14.

W smutku pogrążona 
żona z córką i rodziną 

11385g

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 
1 lutego 1981 roku zginął śmiercią tragi-

czną 
brat

przeżywszy lat 27 nasz najdroższy syn, 
i wujek

MAREK SZYMANIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek 6 bm. o godz. 

10 na cmentarzu górczyńskim,
W gmutku pogrążona

RODZINA
ul, Chociszewskiego 50a m. 9. 12205g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 2 lutego
1981 roku po długotrwałej chorobie, zmarł 

namaszczony Olejami św. nasz kochany ojciec, 
teść, dziadek, śp.

FRANCISZEK NEUMANN
lat 77

Pogrzeb odbędzie się w piątek 6 bm. o godz. 
13 na cmentarzu na Miłostowie.

Strapiona
RODZINA

Os. Oświecenia 46 m. 7. ,12190g

tDnia 3 lutego 1981 roku odeszła do Pana, 
opatrzona Sakramentami św. po pracowi­
tym, pełnym poświęcenia dla swoich najbliż­

szych życiu, moja najukochańsza żona, naj­
droższa mamusia i kochana siostra, śp.

z Kawczyńskich
MARIA DRUKARCZYK

Pogrzeb odbędzie się w piątek 6 bm. o godz 
11,30 na cmentarzu górczyńskim.

W żałobie pogrążony

Os. Piastowskie 10 m. 6.
mąż z rodziną

12272g

Dnia 1 lutego 1981 roku odeszła na zaw-.
I sze 
mi św. 
chana

w wieku 57 lat opatrzona Sakramenta- 
po pełnym poświęcenia życiu moja ko- 
żona. mama, teściowa i babcia, śp.

ŁUCJA MAGDZIARZ
z domu Osses

Pogrzeb odbędzie się w piątek 6 bm. o godz.
8.15 na Juńikowie.

W smutku pogrążony "
mąż z rodziną

ul Krasińskiego 14 m. 9. 11476g

Dnia 29 stycznia 1981 roku zmarł nagle nasz 
najdroższy mąż. ojciec, dziadek, kuzyn i wu­
jek przeżywszy lat 85

KAZIMIERZ ZAWORSKI
ppor., powstaniec wielkopolski, członek ZBoWiD 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski. Wielkopolskim Krzyżem Pow­

stańczym, Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 6 bm. o godz 
11,30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
żona i syn z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji

Poznań, ul. Bednarska 2.
żona z rodziną

12061g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
3 lutego 1981 roku zasnął w Bogu w 
życia nasz drogi mąż. ojciec, teść, 
szwagier, śp.

JÓZEF SIEJAK

że dnia 
54 roku 
dziadek,

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w so­
botę 7 bm o godz. 15 w kościele parafialnym 
św. Antoniego na Starołęce, po czym pogrzeb 
na cmentarzu parafialnym.

W smutku pogrążona

Os. Lecha 127 m. 67.
żona z rodziną

12335g

Dnia 3 lutego 1981 roku zmarła w wieku 82 
lat, śp.

STANISŁAWA REMLAJN
z domu Pietrucha

nasza droga matka, teściowa, babcia i prabab­
cia.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 6 bm. o godz. 
8.00 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążony w smutku
syn z rodziną

Os. Kosmonautów 20 m. 6. 12339g

tDnia 1 lutego 1981 roku zmarł mój najuko­
chańszy mąż, ojciec, brat, szwagier i ku­
zyn. śp.

były
Pogrzeb

JAN RACZYK 
długoletni pracownik „Stomila” 
odbędzie się w piątek, 'dnia 6 bm.

o godz. 16 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążnoa

żona z synem i rodziną
231-U3

tDnia 2 lutego 1981 roku zasnęła w Bogu 
nasza najukochańsza żona, mamusia, teśoio- 
wa, siostra i babunia

MARIANNA MAĆKOWIAK
z domu Brajer

Pogrzeb odbędzie się w piątek 6 bm. o godz. 
10 na Miłostowie.

W sińutku pogrążona
> RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
ul Mostowa 26 m. 27.

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 2
1981 roku. • zmarł nagle, przeżywszy 

mój drogi mąż, nasz kochany ojciec, 
dziadek, śp

MARIAN KACZMAREK

12271g

lutego 
57 lat 
teść i

Pogrzeb odbędzić się w piątek 6 bm. o godz. 
13. na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążeni
żona, córka, syn, zięć i wnuki

ul. Hetmańska 108 m. 5. 12266g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
3 lutego 1981 roku odszedł od nas nama­

szczony Olejami św. mój najukochańszy mąż. 
ojciec, teść dziadek i pradziadek, śp.

MARIAN ZIÓŁKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek 6 bm. o godz 

9 00 na cmentarzu na Miłostowie.

Strapiona

RODZINA

o nieskładanie -kondolencji

ul. Orzeszkowa 32 m. 12367g

tDnia 3 lutego 1981 roku zmarła po długimi
i ciężkiej chorobie namaszczona Olejami 

św. kochana mama, teściowa i babcia prze­
żywszy lat 75, śp.

NATALIA TARGOŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek 6 bm. o godz.

13, w Swarzędzu przy ul. Poznańskiej.
W smutku 1 żalu pozostają 

córki z rodzinami
Ja sin ul. Wiejska 37. 12337g

tDnia 3 lutego 1981 roku zmarł nasz drogi 
wujek i szwagier, ś,p.

TADEUSZ DEMBIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się

W smutku pogrążona

tDnia 31 stycznia 
ciężkiej chorobie 
namaszczony Olejami 

niezapomniany mąż, 
przeżywszy lat 77

czwartek .5 bm.
o gę-dz. 16 na .cmejitarzu. junikowskim.

RODZINA
12338g

w

1981 roku, po długiej i 
pożegnał nas na zawsze

św. najdroższy 
szwagier, wujek,

ROMAN ROGALSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 7 bm. o 

11.30 na cmentarzu junikowskim.

nigdy 
brat,

godz.

W bolęsnym żalu pogrążana
żona z rodziną

ul. Gorezyczewśkiego 2 m. 4A. 11487g

Dnia 3 lutego 1881 roku zmarł nagle, w wie­
ku 57 lat nasz najukochańszy mąż, tatuś, teść, 
dziadek, syn, brat i wujek

WŁADYSŁAW PIETRZAK
kontroler ruchu PKP, odznaczony Srebrnym 
Krzyżem ZasługĘ Odznaką. Tysiąclecia. Złotą 
Odznaką Przodujący Kolejarz, Odznaką Hono­

rową za Zasługi w Rozwoju Województwa.
Msza św. odprawiona zostanie w piątek 6 bm 

o godz, 13.30 w kościele kolegiackim w Sza^- 
motułach, po czym pogrzeb na miejscowym 
cmentarzu.

W smutku pogrążana
RODZINA

123512

tDnia 2 lutego 1981 roku, odszędł od nas, 
przeżywszy 61 lat drogi mąż, ojciec, brat, 
teść i dziadek

Edward Aleksander BARTOSZ
Pogrzeb odbędzie się w—piątek 6 bm. o golz.

14, na Miłostowie.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań. Warszawa, USA—Colorado. 12258g

+ Dnia 3 lutego 1981 roku zmarła nagle prz*- 
• żywszy lat 27 nasza kochana córka, sio­
stra. szwagierka i ciocia

GENOWEFA CHOROMAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek 6 bm. o godz. 

12 na Miłostowie.

RODZINA
Dom żałoby: Os. Czecha 9 m. 2. 12305g

Dnia 1 lutego 1981 roku, zmarła nasza ko­
chana mama. śp.

HALINA SENGER
z domu Januszewska

Pogrzeb odbędzie się w piątek 8 bm. o godz.
14.30 na cmentarzu junikowskim.

SYNOWIE
12279g

i
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Pilskie

Szwedzki armator chwali 
meble z Czarnkowa

W Zakładach Sprzętu Okrę­
towego „Meblomor” w Czarn­
kowie (Pilskie) trwają ostatnie 
przygotowania do seryjnej pro 
dulkic-ji, nowoczesnych mebli i 
innego wyposażenia dla czte­
rech superpromów. Zbuduje 
te statki Stocznia im. Komu­
ny Paryskiej w Gdyni na za­
mówienie szwedzkiego armato 
ra „Stena Liine”.

Przygotowano już zestaw 
pięćdziesięciu prototypów ele­
mentów wyposażenia kabin pa 
sażersikich, restauracji, kawiar 
ni, kuchni i innych pomiesz­
czeń. Czarnkowscy projektanci

wykonali je w odmiennej od 
dotychczas stosowanej tech- 
nologdii. Polega ona na tworze­
niu tzw. modułów, które przy­
spieszają cykl wykańczania i 
wyposażania kadłubów. Zasto 
sowano również na szeroką 
skalę wysokogatunkowy suro­
wiec — blachy powlekane, któ 
re dają lekkość konstrukcji, 
są bardziej wytrzymałe i es­
tetyczne.

Przygotowane prototypy zo­
stały wysoko ocenione i już 
wkrótce czarnkowski „Meblo­
mor” rozpocznie dostawy do 
stoczni w Gdyni, (wis)

Kaliskie

Filateliści 
i melomani zarazem
Od 35 lat działa w Ostrowie 

Itoło Polskiego Związku Fila 
tełistycznego. Wśród jego człon 
ków są także liczni melomani. 
Jubileusz koła połączyli więc 
z l70 rocznicą urodzin Fryde­
ryka Chopina. Z tej okazją wy 
bito medal pamiątkowy, które 
go jedna strona poświęcona 
jest wielkiemu kompozytoro­
wi i pianiście.

Zorganizowano także intere­
sujące spotkania i koncerty. 
Ciekawa była wystawa, na któ 
rej zaprezentowano zbiory 
znaczków. Podiziw wzbudziły 
kolekcjo przede wszystkim Je­
rzego Wyciślalka — „Fryderyk 
Chopin — życie i twórczość” 
oraz Mariana Berkowskiego — 
„Laureaci Nagrody Nobla” 

(ahe)

Nie tylko w Wielkopolsce

Spółdzielnie inwalidów - niechciane?

Jak na ślizgawce
Leszczyńskie

„Jagódki" bawią 
widownię

Bardzo łubiany jest w Lesznie 
dzięwczęey zespół „Jagódki”. Co 
prawda nie występuje często i nie 
ma tak urozmaiconego repertuaru, 
jak sławna ,,Gawęda”, ale zawsze 
potrafi rozbawić widownię. Dziew 
czynk-i są uczennicami klas dru­
giej i czwartej Szkoły Podstawo­
wej nr 3 w Lesznie, a opiekunką 
zespołu jest Maria Borowiak.

Mimo, że śpiewają dopiero dru 
gi rok, zdobyły już wyróżnienie 
na ogólnopolskim konkursie dzie­
cięcej piosenki w Legnicy. Obec 
nie zespół przygotowuje utwory 
na konkurs piosenki radzieckiej.

(ahe>

Spółdzielczość inwalidzka zajmuje się nie 
tylko produkcją wyrobów przeznaczo­
nych dla handlu i na eksport, ale ró­

wnież kooperacją z przemysłem państwowym. 
W zakładach Regionalnego Związku Spół­
dzielni Inwalidów w Poznaniu, który skupia 
34 spółdzielnie w województwach: kaliskim, 
konińskim, leszczyńskim i poznańskim — jed­
na trzecia potencjału produkcyjnego była do­
tychczas przeznaczona właśnie na koopera­
cję.

Obecnie zakłady przemysłu kluczowego wy­
cofują się z tego współdziałania. Wobec 
zmniejszania produkcji — zwłaszcza zaopa­
trzeniowej — i ograniczonych przydziałów 
surowców, zakłady przemysłowe wytwarzają 
we własnym zakresie elementy, które jesz­
cze w roku ubiegłym były wyrabiane przez 
inwalidów. Zrywane są wieloletnie umowy 
ze spółdzielczością inwalidzką, co stwarza- 
jej duże problemy.

Odbija się to przede wszystkim na spół­
dzielniach z branży elektrotechnicznej. Na 
przykład bydgoska „Eltra” zerwała umowy z 
„Polmetem” w Kościanie i „Rozwojem” w 
Rawiczu, w wyniku czego obu spółdzielniom 
„wypadnie” po około 30 min zł z produk­
cji; „Polmet” dotychczas przeznaczał na tę ko­
operację 40 procent swojego potencjału. Po­
znański „Połam” odstąpił od umów z „Pia­
stem” w Gnieźnie i „Jutrzenką” w Krotoszy­
nie. W „Jutrzence” elementy do lamp monto­
wali inwalidzi ciężko poszkodowani, wyko­
nując wyroby za 20 min zł rocznie. Dla 
„Silmy” w Zagórzu montowali cewki pracow­
nicy „Wiosny Ludów” we Wrześni i „Sin- 
turu” w Turku; również im zmniejszy się 
produkcja o około 10 min zł rocznie.

Powstała sytuacja, w której kooperanci, jeszcze 
niedawno „na wagę złota”, przestali być wielu za­
kładom potrzebni. RZSI stara się przeciwdziałać 
skutkom tych decyzji, ale możliwości są ograni­
czone. Warsztaty inwalidzkie mogłyby w więk­
szym niż dotychczas stopniu pyć wykorzystywane 
do produkcji wyrobów finalnych, przeznaczanych 
dla handlu krajowego 1 zagranicznego. Spółdziel­
czość inwalidzka ma w niej dobre tradycje; więk­

szość wyrobów jest poszukiwana. Działalność tę 
ograniczają jednak zbyt małe dostawy surowców. 
Na przykład „Rozwój” podjął produkcję wag ła­
zienkowych, ale brakuje blach i tworzyw sztucz­
nych. „Jutrzenka” zaczęła wytwarzać wtyczki do 
komple.tów choinkowych, zbyt mało jednak dosta- 
je polofenu. Z braku tkanin na bieliznę pościelo­
wą, pozbawieni pracy zostali nakładcy w Górze.

Kiedyś spółdzielczość inwalidzka korzystała w 
dużym stopniu z odpadów produkcyjnych. Teraiz 
zakłady przemysłowe zostały zmuszone do osz­
czędniejszego gospodarowania materiałami i su­
rowcami, a więc wysycha i to źródło zaopatrzenia 
inwalidów. Kiedyś „Start” w Lesznie przetwarzał 
rocznie 800 ton tworzyw termoplastycznych, * w 
ubiegłym roku otrzymał już tylko 200 ton.

W sytuacji wolnych mocy produkcyjnych 
i trudności surowcowych, niezbędna jest e- 
lastyczność działania. To znaczy — szybkie 
przestawianie produkcji, wykonywanie krót­
kich serii — choć z niewielkich dostaw ma­
teriałów — czyli inaczej — wytwarzanie z 
czego się i ile się da wyrobów, których bra­
kuje w sklepach. Do tego jednak niezbędne 
są większe uprawnienia cenowe, które spół­
dzielnie inwalidów powinny mieć przynaj­
mniej w takim zakresie, w jakim mają je 
rzemieślnicy. Wprawdzie inwalidzi mogą nie 

. które wyroby sprzedawać po cenach umow- 
■nych, ale uprawnienia są ograniczone do 
wybranych branż. Na przykład odzież w 
krótkich seriach może być sprzedawana po 
cenach umownych, ale dziewiarstwo już nie.

Spółdzielczość inwalidzka jest to ten dział 
gospodarki, w którym bez względu na sy­
tuację ekonomiczną — nie można zmniej­
szać zatrudnienia. Wszyscy inwalidzi, którzy 
tego chcą, powinni mieć pracę. Ich wielo­
letnia działalność dowiodła, że z tej roboty 
są dla kraju duże korzyści. Spółdzielczość in­
walidzka jest na pełnym rozrachunku, jest 
nawet dochodowa. A względy społeczne wy­
magają, żeby ludzie poszkodowani nrzez los, 
byli uprzywilejowani choćby w dostawach 
surowców.

GRAŻYNA SZTJLAK

Zima, więc trudne warunki ruchu drogowego. Szosy bywajg te­
raz śliskie I o wypadek nie trudno. Ten karambol zdarzył się 
ostatnio niedaleko Stęszewa (Poznańskie). Na szczęście ofiar 

nie było.
Fot — R Królak

Poznańskie
Ponad ćwierć 

miliona pojazdów
Li czba poj a zdó w samochodio 

wych, zarejestrowanych w wo 
jewódiztwie poznańskim, sys­
tematycznie wzrasta przynaj­
mniej o kilka tysięcy w roku. 
Potwierdzają to dane z Wy­
działu Komunikacji Urzędu 
Wojewódzkiego, które zarazem 

. świadczą, żp Poznańskie nale­
ży obecnie do krajowej czo­
łówki pod względem zmoto- 
ryzowania.

We wszystkich miastach i

ŁUTY Adelajdy
_ Agaty

Czwartek Słońce: 7.30—16.44

pozna#
WIELKI — g. 19 „Halka”.
MUZYCZNY — .g. 19 „Romans 

i wodewilu”.
POLSKI — g. 19 „Umrzeć ze 

śmiechu”.
NOWY — g 19 „Gbury”; SCE­

NA NOWA — g. 19.30 „Herody 
polskie”.

LALKI 1 AKTORA — g. 10 „Lu 
dowa szopka polska”.

KINA | | RADIO |

CZEMPIŃ: „Spotkanie na Atlan 
tyku” (pot).

GOSTYŃ: „Manhattan” (USA), 
„Pies, kory śpiewał” (rum.). 
KALISZ Kosmos: „Coma” (USA), 
„Kontrakt” (poi.); Stylowe: „Wiz 
ja lokalna 1901” (poi.), „Violette i 
i Francois” (fr.); Syrena: „Wer­
dykt” (fr.). „Siedem piegów” 
(NRD).

KĘPNO: „Barwy mojej młodoś­
ci” (jap.).

KŁODAWA: „Przez Góry Skalis 
te” (USA), „Gra ciałem” (czes.).

KONIN Centrum: „Ojciec Świę­
ty Jan Paweł II w Polsce” (poi.); 
Górnik: „Nijzamęźna kobieta” 
(USA). „Trawniki wujka Poldi” 
(węg.).

KOŚCIANI „Constans” (poi.), 
„Godzilla kontra Gigan” (jap.)

LESZNO: „Jeśli serce masz bi- 
jące” (poi.), „Powrót Mechagc- 
dzilli” (jap.).

NOWY TOMYŚL: „Samotnik” 
(fr.).

gminach zarejestrowanych jest 
obecnie ogółem 27T OTO pojaz­
dów. Najwięcej — oczywiście 
— osobowych: prywatnych 
142 962. W jednostkach gospo­
darki uspołecznionej — 1761. 
Przybyło też samochodów cię­
żarowych, których raizem jest 
już 23 517. Nieco •więcej zare­
jestrowano dotychczas ciągni­
ków. Motocykli natomiast w 
dyspozycji mieszkańców Poz­
nańskiego i zakładów pracy 
znajduje się 78 523.

Pęd do motoryzacji sprawił, 
że próbuje się — z różnym 
wprawdzie skutkiem — wpro­
wadzać ulepszone metody ewi 
dencjonowania pojazdów7 i 
mniej formalistyczne — ich 
rejestrowania, (hop)

OBRZYCKO: „Wyrok śmierci” 
(Pol.)!

PIŁA Iskra: „Coma” (USA); So 
kói: .„Szalone dni” (jug.).

PLESZEW: „Przypływ uczuć” 
(fr.).

PNIEWY: „Na tropie Sokola” 
(NRD), „Lipcowe spotkania” (czes 
ki).

TRZCIANKA: „Rewolwer” (wł.), 
„Jesienne dzwony” (radź).

SZAMOTUŁY: „Coma” (USA), 
„Ulzana, wódz Apaczów” (NRD).

TUREK: „Parszywa dwunastka” 
(USA), „Spokojny urlop” (czes.).

WAŁCZ WOK: „Upadek czar­
nego konsula” (radź.).

WRONKI: „Gwiezdne wojny” 
(USA).

WRZEŚNIA: „Cudowni mężczyć 
ni z korbką” (czes..), „Rocky II” 
(USA).

PROGRAM Ił 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory poku; 11.25 „Po­
piół i diament” — fragm. pow. 
J. Andrzejewskiego”; Ul.35 Czte 
ry pory roku; 11.40 Tu Radio Kie 
rowców; 12.25 Polskie tańce lu­
dowe; 12.45 Rolniczy kwadrans; 
13 Komunikat energetyczny; 13.01 
Studio „Gama”; 15.05 Popołudnie 
dziewcząt i chłopców; 15.30 Stu 
dio Relaks; 15.35 Kącik Melo­
mana; 16.55 Człowiek 1 środowis 
ko — gaw.; 16 Muzyka i Aktual-. 
ności; 16.30 „Wspomnij mnie”...; 
17.10 Radiowe spotkania; 17.30 Ra 
diokurier: 19.25 Kiermasz pol­
skiej piosenki; 19.40 Mag. między 
narodowy — „Punkt widzenia”; 
20 05 Koncert, życzeń; 20.30 Mi­
strzowie nastroju; 21.05 Kronika 
sportowa: 21.20 Przeboje z Inter 
studia; 22.20 Tu Radio Kierow­
ców; 22 23 Białystok na muzycz­
nej antenie; 23 Wiadomości, infor 
mac je sportowe oraz ,,Polemiki”;

23.15 Wita Was Polska.

IVa początku roku 183(1, nauczy­
ciel literatury 1 języka pol­

skiego szkoły w Lesznie — Jan 
PopHński, opublikował w tam­
tejszym wydawnictwie i księgar­
ni Ernesta Guentera podręcznik 
„Nowe wypisy polskie”. Ten za­
służony pedagog 1 popularyzator 
mowy ojczystej pod zaborem pru 
sikim. został w trzy lata później 
redaktorem pierwszego w Wiel­
kopolsce prasewego magazynu 
ilustrowanego, wydawanego w 
Lesznie, a zatytułowanego „Przy­
jaciel Ludu”. Myśl założenia ta­
kiego pisma powstała już z po­
czątkiem lat trzydziestych ubie­
głego wieku, kiedy poczynania 
pruskich władz, w Wielkim Księ­
stwie Poznańskim nie sprzyjały 
rozwojowi.^ prasy polskiej, a za­
ostrzę na cenzura nie zezwalała na 
popularyzowanie ani narodowej 
myśli poili tycznej, ani rodzimej 
kultury wśród polskiej ludności; 
społeczeństwu starano się wpoić 
wierność do domu królewskiego i 
poszanowanie pruskiej władzy. 
Tym większa zasługa redaktora 
i wydawcy „Przyjaciela Ludu” 
oraz skupionego wokół nich krę­
gu -współpracowników.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
Ili, 12.05, 14. 15, 17, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 8.35 Sprawy co­
dzienne; 3.55 Poranek w Studiu 
„Gama”; 9.40 Radio Moskwa; 
10 Teatr PR: „Kawiarenka we­
necka” — słuch, wg komedii C. 
Goldoniego; 11 Z teatralnego afi­
sza; 11.15 Szkic do portretu An­
dre Bretona; 11.35 Co słychać w 
świecie; 11.40 Radiowa Poradnia 
Radainna; 11.45 Muzyka ludowa; 
12.10 Od miniatury do uwertury; 
12.25 Nie ma marginesu; 12.45 
Od miniatury do uwertury; 12.55 
Zespół „Vox”; 13 Refleksje; 13.10 
Zycie muzyczne w kraju; 13.30 
Stan pogody, wiadomości i komu 
nikat dla górników; 13.36 Ze wsi 
i o wsi; 13.51 Skrzypkowie ma­
zowieccy — P. Figurski; 14 Gos­
podarcze problemy regionów; 14.10 
Utwory fortepianowe M. Glinki; 
14.26 Magazyn łowiecki; 14.45 Mu 
zyka Beethovena; 15.35 Popołud 
nie dziewcząt i chłopców; 18 W. 
A. Mozart: Arie koncertowe; 16.40 
Pan inspektor przyszedł; 17 „Sto 
łeczne aktualności muzyczne”; 
17 30 Szersze spojrzenie; 17.50 
Śpiewający aktorzy; 18.05 Siadem 
inwestowanych miliardów; 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama”; 18.40 
Informacje, Rady, Propozycje; 19 
Wieczór literacko-muzyczny; 19.03 
Klasycy muzyki rozrywk. — Joh­
ny Mercer; 19.20 Czytamy klasy 
ków — Julia de Lespinasse; 19.50 
Andrea del Sarto z Florencji; 21 
A. Ginastera: II Kwartet smycz­
kowy; 21.35 Informacje sportowe; 
21.40 „Gra w klasy” — fragm. po­
wieści J Cortazara czyta T. Bu- 
dzisz-Krzyżanowska; 22 Promena 
da; 22.30 Nowe nagrania radiowe 
J. Godziszewskiego; 22.50 „Czas 
pod napięciem” — rep.; 23.35 Blas 
ki i cienie muzyki jazz-rock.

Wiadomości: 4.35, 5, 5.30, 5.36, 
6-30, 7.30, 8.30, 11 30, 15.30, 13.30, 
21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Mała porań 
na muzyka; 8.30 Co kto lubi; 9

Z archiwalnych zapisków

Przyjaciel każdego czytelnika
♦ Ten „tygodnik potrzebnych i 
pożytecznych wiadomości”, jak 
miał to uwidocznione w podtytu­
le, ukazywał się do roku 1849. Na 
tle innych regionalnych prób 
prasowo-wydawnlczych, 15-letni 
okres edycji „Przyjaciela Ludu” 
miał, istotne znaczenie dla roz- 
w< ju polskości i patriotycznych 
nastrojów w Wielkopolśce do 
połowy XIX stulecia.

W dziejach pisma najbardziej 
znaczące było pierwsze pięciole­
cie, gdy redaktorem był właśnie 
Jan Popliński, chociaż nominalnie 
funkcję tę sprawował zatwierdzo­
ny przez pruskie władze emery­
towany nauczyciel — Paweł Cie- 
chońs-ki. Za redakcji Poplińskie- 
gc „Przyjaciel Ludu” był nie tyl­
ko popularnym magazynem z ilu­
stracjami, lecz kształtował nowe 
tendencje literackie i naukowe 
w Wielkopolsce. Nakład, wyno­

„Dzieci wszechświata” — ode. 
książki Heimara von Ditfurth; 9.10 
Jeżeli tańczyć, to tylko rumbę; 
9.30 Prosto z kraju; 9.45 Dawne 
tańce i melodie; 10.35 Kiermasz 
płyt; 11 Powieść w wyd. dźw. — 
M. Choromański: ,, Głownie two, 
moglitwa i praktykarze”;* 11.30 
John Colt ranę gra bluesy; 12.05 
W tonacji Trójki; 13 Powtórka z 
rozrywki; 14.50 „Skazani na suk 
ces” — ode. pow. Hansa Helmuta 
Kir sta; 14 Muzyka na dawnych 
instrumentach; 15.05 Pocztówka 
dźw. z Paryża; 15.30 Odkurzone 
przeboje; 16 Dziennik M. Basz- 
kilrcow; 16.15 Muzykobranie; 16.40 
Rep. T. Kalmuk pt. „Donos na 
magistra inżyniera”; 17.05 Mu­
zyczna poczta UKF; 17.40 Blues 
wczoraj i dziś; 18.10 Polityka dla 
wszystkich; 18 25 Czas relaksu; 
18 A ud. pt. „Kraków, 4 luty 1951 
numer 1”; 19.20 „Wyskoczyć na
chwilę” gra Piątka Bema; 19.35 
Giuseppe Verdi: „Trubadur”; 19.50 
„Dzieci wszechświata” — ode. 
książki; 20 Mini-max; 20.45 Aud. 
pt. „Wśród kwiatów 1 przyjaciół’’; 
21 Reminiscencje muzyczne; 22.08 
Dee Dee Bridgewatef; 22.15 Ana­
tol France: „Gospoda pod Królo­
wą Gęsią Nóżką”; 22.30 Studio 
nagrań; 23 „Nuta człowiecza” — 
poezja J. Czechowicza; 23.05 Mię 
dzy dniem a snem.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17. 19.30, 22.

PROGRAM IV: 7.30 Stereo: Mu­
zyczne dzień dobry; 8 J. Bodin 
de Boismortier: Concerto e-moll 
(stereo); 8,10 Radiowo TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Histo 
ria, sem. IV: „Trzecie Powstanie 
Śląskie”; 8.25 Literatura i sztu­
ka dla dzieci; 8^50 Kapela z Kłód 
na; 9 Dla kl III—IV (środowisko 
społ.-przyrodnicze): „Rybom na ra 
tunek”, 9 30 Utwory kameralne 
Mozarta (stereo); 10 Dla kl. VIII 
(jęz. polski): „Ocalić od zapomnie 
nia”; 10 30 Estrada przyjaźni; 11 
Najsłynniejsze miasta świata — 

szący od 1766 do 3006 egzemplarzy, 
był — jak na ówczesne czasy — 
wyjątkowo wysoki. Ponadto dla 
ludności wiejskiej ukazywała się 
co dwa tygodnie w latach 183«— 
1852 „Szkółka Niedzielna”, reda­
gowana przez Tomasza Borowi­
cza, a zawierająca w przeważają­
cej mierze porady gospodarskie.

Tematyka „Przyjaciela Ludu” 
poświęć on a b ył a po pula r yza c j i 
wiedzy o historii Polski, rozwoju 
rodzimej sztuki 1 architektury, 
dziejach ojczystej literatury, a 
także krajoznawstwu i ludowe- 
miu folklorowi wielkcipotekiemu.

Tygodnik ten zamieszczał na 
swych łamach — wykonane przez 
miejscowych rysowników — lito­
grafie i drzeworyty, dostosowa­
ne tematycznie do publikowanych 
artykułów, a miał swych czytel­
ników nieomal we wszystkich czę 
ściach ziem polskich, lecz więk­

Florencja; 11.30 G. Verdi: Sceny 
z „Nieszporów sycylijskich” (ste­
reo); 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 Giełda płyt (sereo); 
13 Dla kl. III—IV (środowisko spo­
łeczno-przyrodnicze): „Rybom na 
ratunek”; 13.25 Sławne dzieła — 
sławni wykonawcy (stereo); 15 
Studio „Gama” w Stereo; 16.05 
17 lekcja jęz. hiszpańskiego; 16.20 
Śpiewa B. Andrzejewska; 16.25 
18 lekcja jęz. niemieckiego; 16.45 
Aud. oświatowa; 17 Kadioexpress; 
17.15 Stereo: Fonorama 653-18 — 
cz. I; 17.40 Antena młodych; 18 
Stereo: Piosenki i melodie estra­
dy; 18.25 Postawy 1 wzory — So­
lidarność; 18.40 Nauka i techni­
ka w krajach socjalistycznych — 
mag. OIRT; 19 Prawdy i legendy 
pamiętników — Zofia Nałkowska 
— cz. I; 19.15 32 lekcja jęz. ro­
syjskiego; 19.30 Stereo: Fonorama 
653-18 —cz. II; 22.15 Wersje i kon 
trowersje — publicystyka nauko­
wa; 22.50 G. F. Haendel: Fragm. 
Oratorium „Mesjasz”.

Wiadomości: 8, 12, 16, 22.55.

(telewizja^

PROGRAM 1

6.00 — TTR, RTSS — Fizyka;
6.30 — TIR, RTSŚ — Chemia;
9.00 — Historia, kl. 6;

12.50 — Dla szkół: „Kontynent bez 
granic” — film oświatowy;

13.30 — TTR — Hodowla zwierząt;
14.00 — TTR, RTSŚ — Fizyka;
14.30 — Telewizja w sprawie mi­

liardów; 

redaktorzy w województwach 
KALISZ: Zofio Pacewlcka ul Kazimierzowsko 4. tel. 736-89 
KONIN- Wojciech Plufowskl Ol PZPP 1 tel 266-67 
LESZNO- Andrzel Ruteckl, ul Słowiańsko 38 tel 61-61.
PRA: Władysław Wrzask, ul Okrzei 7o, tel. 43-56.

szość jego parotysięcznego nakła­
du rozchodziła się wśród miesz­
kańców Wielkiego Księstwa Po­
znańskiego.

Już od początku swej działal­
ności redaktor Jan Popliński za­
pewnił sobie wielu współpracow­
ników, autorów zarówno ze śro­
dowiska nauczycielskiego, jak i 
historyków czy literatów. W lesz­
czyńskim tygodniku publikowali 
m. in. swe utwory: Marceli 
Motty, Ryszard Berwiński, Hipo­
lit Cegielski, Antoni Woykow&ki 
1 Włodzimierz Wolniewi.cz.

Po śmierci pierwszego redakto­
ra „Przyjaciela Ludu”, redakcją 
kierowali kolejno: Józef Łuka­
szewicz., Maksymilian Szymański 
i ksiądz Franciszek Wawrowski.

Gdy w kcńcu lat trzydziestych 
XIX wieku ośrodek ruchu kul­
turalnego w Poznaniu umocnił 
się i od roku 1838 zaczął się tam 
ukazywać „Tygodnik Literacki”, 
rola „Przyjaciela Ludu” zmalała. 
Nie ulega jednak wątpliwości, że 
pismo poznańskie wiele zawdzię­
czało sukcesom leszczyńskiego 
„Przyjaciela Ludu”.

WOJCIECH STASZEWSKI

15.25 — Decyzje piętnastolatków;
15.55 — Obiektyw;
16.15 ,— Dziennik;
16.30 — „Czwartek TDC”;
17.30 — Magazyn motoryzacyjny;
17.55 — TV Młodych — Decyzje;
18.20 — „Patrol” — „Żołnierska 

ofiarność”;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Sonda — „Korek”;
19.30 — Dziennik;
20.10 — „Sierżant Anderson.” — 

„Nic do stracenia” — amer. 
film kryminalny;

21.00 — Pegaz;
21.50 — Forum ekonomistów;
2:2.30 — Mistrzostwa Europy w jeź 

dzie figurowej na lodzie — jaz 
da dowolna mężczyzn;

23.00 — Dziennik;
23.15 — Telewizja w sprawie v: 

liardów.

PROGRAM 2

Dwójka dla drugiej zmiany — 
Premiery dnia

ię.00 — Sonda — „Korek”;
10.55 — „Popołudnie przygody i po 

dróży”;
16.00 — Język rosyjski, (16);
16.30 — Język francuski (16);
17.05 — „Krzczonów, pępkiem Świn 

ta” — rep. filmowy;
17.25 — „Popołudnie przygody i po 

dróży”;
19.00 — Teleskop;
20.10 — .NURT;
21.10 — 24 godziny;
21.30 — Mistrzostwa Europy w jeź 

dzie figurowej na lodzie — jaz 
da dowolna mężczyzn;
22.30 — NURT;
23.00 — Język rosyjski (16).

Wolniewi.cz

